a A 


uz, 


wawy + 


APTAFTPERMK NM 


V|* 1 


WY panat LE 


„gBumentu wy 


= wy, 
też p 


Prezydent miasta 


Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
2 Wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje 20 £r. 

Biura Redakcji i Administracji ul, Karmelicka 
ŁA (Gmach Województwa). — Listy należy fran- 
komt — Reklamacje otwarte wolne od oplaty. 
Eeloton Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 11—12. 


= a R p za BETA W] za 


Miejscowy 
czy nie miejscowy? 


W prasie lwowskiej wywiązała się Oży- 
wiona dyskusja na temat obsadzenia stano- 
wiska Komisarza Rządu we Lwowie na wy- 
padek zapowiedzianego przez niektóre üi- 
gany prasowe, lecz nie zadecydowanego je- 
Szcze ostatecznie, ustąpienia Komisarza 
Rządu, p. Jana Strzeleckiego. Głosy prasy 
w tym wypadku mają tylko charakter do- 
radczy, gdyż sprawa załatwiona zostanie 
na drodze nominacji, jednak sama dyskusja 
ma wartość, gdyż wpływa na urobienie 0O- 
pinii i stworzenie temsamem warunków 
sprzyjających podniesieniu naszego miasta 
na wyższy pozioni, co przecież jest wszyst- 
kich nas wspólnym celem. 


Założeniem wspólnem dla wszystkich 
biorących udział w dyskusji i motywem 
przyświecającym władzom przy powzięciu 
decyził, będzie niewątpliwie dążenie, aby 
tak szczęśliwie przez p. Komisarza Strzer 
leckiego rozpoczęte prace, kontynuowane 
były w tym samym duchu i podobnem tem- 
pie, bez wzgiędu na to, czy prowadzić je 
dalej będzie on sam, co przez wiele mają 
cych znaczenie we Lwowie czynników, po- 
witaneby było z zadowoleniem, czy też 
przez kogo innego. Miarą zresztą uznania, 
które mają władze zwierzchuie p. Komisarza 
Strzeleckiego dla jego prac, tak na terenie 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, iak i 
we Lwowie, jest fakt przyznania mu w Mi- 
nisterstwie Spraw Wewnętrznych wysokie- 
go stanowiska dyrektora Departam. spraw 
samorządowych. Wiadomo, że p. Wicemie 
nister spraw wewnętrznych dr. Jaroszyński 
sam był wybitnym działaczem samorządo- 
wym i jest doskonałym znawcą kwestji sa- 
morządu, ofiarowanie więc tego stanowiska 


„p. Strzeleckieinu ma wielkie znaczenie. 


W urabianiu zrazu opinji przeciw p. 
Strzeleckiemu przez pewne czynniki, a obe- 
<nie w toku dyskusji w kwestii ewentualne- 
RO jego następcy, wysuwało się i wysuwa 
argumentacji w niektórych pis- 
omisarzem Rządu powinien być 
te lwowski Wiek miejscowy“, „obywa- 
y się Ghajał możnaby nawet dodać, gdy- 


diować złośliwie ten postulat sparo- 
ać, "Właściciel realności” i 


ikomy przez myśl nie przej- 
mazi, Człowieka „miejscowego”, 
tsele miał największe kompeten- 
a WAR „miejscowości! i jej 
wości į = URRŁÓR w praktyce dużo wątpli- 
szły K p ak interpretacji. Czy przy- 
` *Orisarz musi koniecznie mieć zano- 
nia, Ah sa Lwów jako miejsce urodze- 
£dzieindziej przeb»; BY, urodziwszy się 
lub dead Przebywał tu lat 30 naprzykład 
zieścia? Kruchość postulatu i ar- 
Człowiek piapuie więc w pełnem świetle. 
OWIEK „IMiejscowy*, to interpretując sze- 
tzei, oznaczałoby tylko, że ma to być je- 
hostka, umiejąca skutecznie dbać o interes 
wowa, bez względu, z jakiej części Rze- 
Czypospalitej pochodzi. 


owane 


Postulat „człowieka miejscowego*, jest 
ządaniein, wysuwaneni przeważnie w mało- 
n„asteczkowych, prowincjonalnych  śŚrodo- 

iskąch. Przy ostatnich wyborach do Rady 
Miejskiej w Warszawie nie pytano, czy kan- 
Yydaci na listach pochodzą z samej Warsza- 
Z byłego Królestwa, z Małopolski, czy 
yłej dzielnicy Pruskiej. W Niemczech 
jest osobistością fachową, 
przez rząd, jednostka, która 


i hodzi w razie powodzenia w swojej 
Cy Z zarządu mia 


Szych, a w końcu i 


anowaną 
brzęc 


do największych. 


miejscowa 


4.80 


miesięcznie bez dostawy 
= > 5.30 


miesięczuie z dostawą do domu 


Piątek, 31 Sierpnia 1928. 


Prezzmorata 


Za granica 7.406 Zi. 


zamiejscowa 


miezięczeie g przesyłką pocztową 5.30 


Z pobytu Marszałka Piłsudskiego 
w Rumunji. 


Warszawa, 29 sierpnia. (AW). „Express 
Poranny“ donosi z Bukaresztu, że Marsza- 
łek Piłsudski w towarzystwie prefekta Dum- 
brovicy, Jona Dumitriu, wyjechał w ponie- 


działek wieczorem samochodem do Buka- 
resztu, gdzie był gościem poselstwa polskie- 
go. We wtorek rano P, Marszałek w towa- 
rzystwie attachć wojskowego, polskiego 
mira, Ludwiga, udał się samochodem w kie- 
runku Constanzy. 

Pobyt Marszałka Piłsudskiego nad Mo- 
rzem Czarnem potrwa dwa dni i ma na celu 
złożenie wizyty królowej Helenie, która z 


SL Sa 


małym królem Michałem przebywa w miej- 


Scowości kąpielowej Mamaia o 12 km od 
portu w Constanzy. W środę wieczorem 
Marszałek Piłsudski uda się w powrotną 


drogę i przybędzie do zamku królowej Ma- 
rii, wdowy w Sinaia, gdzie przyjęty będzie 
obiadem. Na obiad ten otrzymali zaprosze- 
nia członkowie Regencji i szereg wybitnych 
osobistości z Bukaresztu. P. Marszałek za- 
bawi cały dzień w Sinaia i w piątek będzie 
z powrotem we dworze dra Skupniewskie- 
go pud Uargoviszte. 


Posiedzenie Rady Ministrów. 
Ważne uchwały. 


Warszawa, 29 sierpnia. (PAT). Dnia 29 
b. m. pod przewodnictwem Prezesa Rady 
Ministrów, prof, Bartla, odbyło się posiedze- 
nie Rady Ministrów, na którem między in- 
nemi uchwalono: projekt rozporządżenia 
Rady Ministrów w Sprawie uzupełnienia 
składu Państw. Naczelnej Rady Zdrowia, 
projekt rozporządzenia Rady Ministrów w 
sprawie utworzenia Centralnego Biura Fil- 
mowego w Ministerstwie Spraw Wewnę- 
trznych, projekt rozporządzenia Rady Min. 
w sprawie utworzenia Rady filmowej w Mi- 
nisterstwie Spraw Wewn., proiekt rozporzą- 
dzenia Rady Min. o uznaniu statutu Kościoła 
starocbrzędowego, nie posiadającego wła- 
snej hierarchji. 


Rada Ministrów uchwaliła upoważnić 
Ministra Skarbu do wypłaty w następnym 
kwartale jednorazowego zasiłku dla funkcjo- 
narjiuszów państwowych i osób otrzymują- 
cych zaopatrzenie ze skarbu Państwa. Za- 
siłek ten, wynoszący 15% miesięcznego wy» 
nagrodzenia, wypłacony ma być w termi- 
nach 1 października, 1 listopada i 1 grudnia 
iw 

Rada Ministrów uchwaliła nowy statut 
organizacyjny Ministerstwa W. R. i O. P. 
oraz zdecydowała powołać specjalnego ko- 
misarza do realizacji udziału Rządu w Po- 
wszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu. 
Pozatem Rada Ministrów załatwiła szereg 
spraw personalnych. 


Sytuacja gospodarcza Polski rozwija się 
systematycznie i pomyślnie. 


Wywiad z P. Premjerem Bartlem. 


Warszawa, 29 sierpnia. (AW). P. Premjer 
Bartel w wywiadzie udzielonym przedsta- 
wicielowi „Kurjera Porannego“ na zapyta- 
nie o najbliższych zamiarach Rządu oświad- 
czył, że trudno mu jest Ściśle odpowiedzieś 
na to pytanie. Prace Rządu koncentrują się 
obecnie nad cpracowaniem budżetu na rok 

| 1929/30. Myślą przewodnią prac przygoto= 
wawczych do budżetu, jest wydobycie jak 
największych sum na cele inwestycyjne. 

W d. c. P. Premjer zaznaczył, że sytua- 

| cja gospodarcza Polski rozwija się systema- 
tycznie i pomyślnie. Odnosi się to do wszyst 
kich dziedzin życia gospodarczego. Przed- 
miotem szczególnej troski i pracy Rządu jest 
nasz bilans handlowy. Tu leży przed nami 
zadanie zorganizowania i wzmożenia na- 
szego eksportu. Zadanie to może być roze 
wiązywane tylko stopniowo i systematy- 
cznie. Będzie zwiększona flota handlowa, 
bez której racjonalna organizacia eksportu 
nie jest możliwa. Musi być rozbudzone za- 
interesowanie sier kupieckich dla zagadnień 


eksportu. Kupiec polski musi wyjść z za-l 
Ścianka na szeroki świat i zająć się zaga-| 


Dysputując więc teoretycznie a sprawie 
obsadzenia stanowiska Komisarza m. Lwo- 
wa, bez względu na to, czy w praktyce 
okaże się aktualną, należy unikać argumen- 
tów i postulatów niedostosowanych do po- 


st mniejszych do wię-| ziomu sprawy i do znaczenia kulturalnego 


miasta, a temsamem musi się pojęcie „Cczlo- 


dnieniami ra większą miarę. Dopiero TOZ- 
wój eksportu stanowi zbliżanie się do trwa- 
łej równowagi naszego bilansu handlowego. 
Jak stwierdza P.Premier, budżetowo stoimy 
dobrze. Waluta nasza ma silną i szeroką 
podstawę. Zbiory zbóż są naogół dobre. 
Zbożowa polityka Rządu póidzie dotychcza- 
sowemi torami. Wywóz żyta, pszenicy i 
owsa obłożony będzie znacznemi cłami. To 
samo dotyczyć będzie buraków cukrowych 
i pasź treściwych. Import żyta będzie wol- 
ny. Państwowa rezerwa zbożowa, którą 1- 
tworzymy, zapewni w wyższym aniżeli to 
miało dotąd miejsce — stonniu stałą cenę 
chleba. i j 

W d. c. P. Premier stwierdza, iż odro- 
brady Komitetu Ekonomicznego nad 
propozycjami koncesyjnemi Harrimanna, = 
W zakończeniu wywiadu P. Premier 0- 
świadczył, iż w najbliższym czasie Rząd 
ustosunkuje się do projektów opracowanych 
B. W. R. w sprawie rewizji Kon- 


czył © 


przez B 
stytucjii g 
nowych przesunięciach personalnych. w ła- 
nie gabinetu. 
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wieka imiejscowego* wyrugować, o ile nie 
nada mu się szerszego znaczenia jednostki 
dbającej o interes Lwowa i czyniącej zeń 
dla siebie punktu honoru i przedmiotu naj- 
wyższej ambicji. 


wreszcie zaprzeczył pogłoskom ©! 


Ceny ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy 
1 szpałtowy (szerokości 35 m/m) w ogłoszeniach 
zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za 1 wiersz mili- 
metrowy 1 szpaltowy (szerokości 70 m/m) w na- 
desłanem i nekrologji 40 gr.; w kronice, reper- 
tuarze, na stronach tekstowych, w dziale go- 
spodarczym i paski na stronicach tekstowych 
60 gr.; po kronice 50 gr.; na l-szej (pod nagłów- 
kiem) 80 gr.; drobne ogłoszenia za słowo 10 zr.: 
drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
15 gr, Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., teksto- 
wa 600 zł, pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. 

Ogłoszenia zamiejscowe 30% droższe. 

P. K. O. 141.690. 
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DEPESZA DO PANA PREMJERA. 

Warszawa, 29 sierpnia. (PAT). Pan 
prezes Rady Ministrów prof. Bartel otrzy- 
mał następującą depeszę: Trzeci kongres 
Związku niższych pracowników pocztowych, 
obradujący w dniach 26, 27 h 28 b. m. 
w Warszawie, wyraża Panu Premjerowi po- 
dziękowanie za Jego dotychczasowe przy- 
chylne traktowanie postulatów niższych pra- 
cowników pocztowych i prosi Pana Premjera 
nadał o opiekę. 


W SPRAWIE WYDALENIA EMIGRANTÓW 
ROSYJSKICH Z POLSKI. 

Warszawa, 29 sierpnia (PAT). W zwią- 
zku z taktem wydalenia kilku emigrantów 
rosyjskich z granic Polski, dowiadujemy się 
z kół zbliżonych do Rządu, iż wobec stwier- 
dzonego nielojalnego stosunku  miektórych 
osobników wśród emigrantów do Państwa 
Polskiego, Rząd! widział się zmuszonym za- 
stosować ostrzejsze represie przeciw tym 
osobnikom, których działalność zagrażała 
beznieczeńswu publicznemu i idobru Pań- 
swa, jak również przeciw niektórym kie- 
rownikom organizacii emigracyjnych, pono- 
szących odpowiedzialność za wytyczne kie- 
runku polityki danej orgamizacii. Środki te 
tembardziej były konieczne, że Rząd kilka- 
krotnie w oświadczeniach oficialnych i enun- 
ciacjach poszczególnych swych członków 
ostrzegał koła emigrantów, iż mie będzie 
dłużej tolerował mieobliczalnych wybryków. 
narażającyeh na szwank powagę Państwa 
i iego dobre sąsiedzkie stosunki, na których 
Rządowi zawsze zależało. 


POSIEDZENIE KOMISJI DLA SPRAW 
WYBRZEŻA, 

Wejherowo, 29 sierpnia. (PAT). Onegdai 
odbyło się w Weilerowie pod przewodni- 
ctwem naczelnika Wydziału, Łęgowskiego, 
posiedzenie stałej Komisji dla spraw wy- 
brzeża. Dłuższą dyskusję wywołały braki 
komunikacji kolejowej na wybrzeżu, poczem 
przyjęto szereg postulatów, jak np. zatrzy= 
manie kuriera do Gdyni również i zimą, da- 
lei omawiano szeroko sprawę budowy por- 
tu na pełnem morzu. Sprawa ta będzie je- 
szcze przedmiotem badania technicznego. 
Następnie omówiono szereg postulatów 
związanych z turystyką, mających na celu 
podniesienie naszego wybrzeża pod wzęlę- 
dem turystycznym i Ściągnięcie ruchu tury- 
stycznegć z zagranicy do Polski. Sprawa 
rozbudowy wybrzeża będzie przedmiotem 
specjalnego konkursu, który wkrótce będzie 
ogłoszony i może już na wiosnę będzie roz- 
strzygnięty. Następne posiedzenie odbędzie 
się 8 października b. r. na Helu, a na po- 
rządku dziennym bedą sprawy Helu. 


PAPIEŻ A PAKT KELLOGA. 
Rzym, 29 sierpnia. (AW). Według krą- 
żących tu ostatnio pogłosek Papież zamie- 
rza wystosować encyklikę, w której poruszy 
sprawę pokoju światowego i wyrazi swą 
aprobatę dla paktu Kelloga. 


PRZYMIERZE WŁOSKO-HISZPAŃSKIE? 
Wiedeń, 29 sierpnia. (PAT). „N. Fr. 


| Presse“ donosi z Londynu, że Mussolini 


zaofiarował Hiszpanji zawarcie przymierza, 
któreby zastąpiło istniejący w stosunku po- 
między obu krajami traktat przyjaźni. 


ODŁOZONY LOT TRANSATLANTYCKI. 

Le Bourget, 29 sierpnia. (PAT). Z po- 
wodu niepomyślnych warunków atmosie- 
rycznych lotnicy Assolant i Lefevre, którzy 
dzis rano mieli wystartować do łotu trans- 
atlantyckiego odłożyli lot do pierwszych 
dni września, 


pzm —— 


Kampanja rewizyjna 
w Anglji. 
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„Daily Mail“, jeden z najbardziej roz- 
oowszechnionych dzienników londyńskich, 
coprawda o charakterze brukowca, należy 
jak wiadomo, do arcymilionera lorda Rother 
merc, brata słynnego króla prasowego, Ś. p. 

lorda Northcliffe. Lord Rothermere, z tych 
czy z innych względów, prowadzi kampanię 
prowęgierską, której hasłem i celem jest 
spowodowanie rewizji traktatu z Trianon, 
redukującego terytorium węgierskie i przy- 
znającego części b. królestwa państwom 
powstałym po rozpadnięciu się monarchji 
Habsburgów. Akcja „Daily Mail“ t lorda Ro- 
thermere znajduje. rzecz prosta, gorące u- 
znanie a nawet entuzjazm na Węgrzech. 
Mniejszem zaś cieszy się uznaniem i powo- 
dzeniem w ojczyźnie lorda, gdzie dążenia 
Węgrów zarówno przez rząd Baldwina jak 
i przez większą część opinii uważane są za 
niebezpieczne! i zagrażające pokojowi w Eu- 
ropie. Przez jakiś czas, po jawnem i pu- 
blicznem zdczawuowaniu kampanji lorda 
Rotliermere w parlamencie przez premjera 
W. Brytanji, przycichła zarówno „Daily 
Mail“, jak i geraczka prorewizyina iilantro- 
piinegc lorda. Nie na długo jednak. Bo ota 
„D. Mai!* znów produkuje na swych łamach 
szereg artykułów, w których dowodzi, że 
Węgry nie mogą istnieć w obecnych grani- 
cach, że panstwa Małej Ententy znajdują się 
wprzededniu wewnętrznego rozkładu i roz- 
padu.. jedyną zaś na to radą jest i mi oże być 

tylko rewizja traktatu z Trianon i przyzna- 
nie z powrotem Węgrom dawnych teryto- 
rjów, 

„Śmierć Radicza, wywodzi zatem „Dai- 
ly Mail”, podnieciła i podsyciła agitację w 
Jugosławji ma rzecz odseparowania się 

Chorwatów i za zdobyciem pełnej autonomii 
dla tej części kraju. Dzisiaj widać już jasno, 
że więzy rasowej solidarności nie wystar- 
czają zupełnie dla utrzymania jedności w 
państwie jugosłowiańskiem. Chorwaci różnią 
się od Serbów i kulturą wyższą i religją. Za- 
równo sympatie jak i względy gospodarcze 
ciągną ich raczej ku Węgrom”. 

Wnioski o sympatjach Chorwatów dla 
Węgrów w zmaczeniu politycznem, jakie na- 
daje im dziennik lorda Rothermere, są oczy- 
wiście przesadnie wyolbrzymione a o od- 
dzieleniu się Chorwacji od państwa, a tem- 
bancziej o unii z Węgrami, nikt nie myśli, 
co zresztą zmalazło swój wyraz w deklara- 
cii politycznej partji demokratycznej i we 
wskazaniach Radiczą. 

O Rumunji i o Czechosłowacji „Daily 
Mail” wyraża się z tym samy brakiem 
sympatji i obiektywizmu, jakie stosuje w sto- 
pniu przesadnym i w kierunku odwrotnym 
do Wegrów. „Rumunia! i jej rząd zmajdują 
się nad przepaścią i nic nie zmieni tej sytu- 
aci, o ile nie otrzymają pożyczki zagranicz- 
nej, a pożyczki tej nikt nie chce zaryzyko- 
wać”. Tu „Daily: Mail? mija się z prawdą, 
gdyż właśnie obecnie wielkie konsorcjum 


MICHAŁ ROLLE. 
Z wędrówek po Lwowie. 


VIII 

Do lwowskiej opery został zaargażo- 
wany dobry tenor, Ignacy W. Profesorowie 
Konserwatorium tanisław Niewiadomski 
i Franciszek Neuhauser. poznawszy go, 
wprowadzili do „Koła“. 

— Tutai -— wyjaśniają mu — spotykać 
się pan będzie z kolegami. Teatr w sąsiedz- 
twis, czytelnia zaopatrzona w dzienniki, ku- 
chnia smaczna i niedroga. 

Drab pierwszej klasy, piccolo Michaś, 
obrzuciwszy gościa spostrzegawczem okiem, 
aplikuje mu jednym tchem: 


— Panie dobrodzieju, doskonała wie- 
przową z kapustą! 
— Dobrze, daj mi wieprzowę z ka- 


pustą. Ja bardzo lubię wieprzowę z kapustą. 

Po kilku tygodniach sumiennego odwie- 
dzania „Koła”, znika tenor, jak kamfora. Spo 
tykamy go wreszcie przypadkowo na ulicy. 
Chciał nam umknąć z oczu, nie udała mu się 
jednak sztuczka, 

— Panie Ignacy — pyta Niewiademski 
— gdzie się pan ukrywa? Czy pana spotkało 
może w „Kole“ co przykrego? 

— Niech szłag trafi tego Michasia. 

— Cóż on panu zrobił? 

—- Codzień w południe i wieczór czatu- 
je łajdak na mnie na schodach i powtarza 
ciągle to samo: „Dla pana dobrodzieja wie- 
przowa z kapustą?“ Mnie wż w gardle stoi 
jego wieprzowa z kapustą. Ja przez sześć 
tygodni jadł} tylko wieprzowę z kapustą. 


banków zagranicznych, 'w skład którego | 
wchodzą także i banki angielskie, fimansuje 
dużą pożyczkę rumuńską dla celów stabili- 
zacyjnych. W Czechosłowacji dopatruie się 
„Daily Mail” groźnego ji rychłego wybuchu 
niceai e nia i wrzenia ze strony Słowa- 


"ków, którzy. ciągną jakoby ku Węgrom. 


„Rewizja traktatu w Trianon, konkludu- 
je „Daily Mail”, broniona i popierana tak 
często przez nas, doznaje poparcia ze stro- 
ny mniejszości narodowych w państwach 
małej ententy. Jawnem się więc staje, iż dla 
ustabilizowania pokoju i sytuacji w .Europie 
centralnej należy poprawić traktat z Tria- 
non”. 


Moskwa, 30 sierpnia. (AW). Kilkudnio- 
we narady prowadzone w łonie „Politbiu- 
i CIK-a, nie doprowadziiy dotąd do ja- 
kichkolwies decyzyj w sprawie stanowiska 
Sowietów wobec propozycji sen. Herbette. 
przystąpienia Rosji sow. do paktu Kelloga. 
Utrzymuie się opinia, że Sowiety podpiszą 


Ta" 


OBRADY KONGRESU PRZYJAŹNI | 
MIĘDZYNARODOWEJ. 

Praga, 29 sierpnia. (PAT). Kongres 

wszechświatowy Towarzystwa krzewienia 

przyjaźni między narodami przez Kościół 


przyjął ma dzisiejszem plenarnem posiedze- | tarnej. 
niu rezolucję w kwestii rozbrojenia. Riezolu- | obradowała 


cja pokrótce wspomina dotychczasowe dą-|przyszłego kongresu Unii. 
rozbrojenia i pokoju i| mianowicie czechosłowacka, rumuńska i wę- 


żenia w dziedzinie 
stwierdza, że nowej katastrofie wojny zapo- 
biec może rozbrojenie do tego minimum, 


które jest niezbędne dla wewnętrznego sj 


pieczeństwia państwa i przeprowadzenia ZO- 
bowiązań międzynarodowych. Rezolucja 
kładzie nadto: macisk ma ważność systemu 
międzynarodowych sądów «ozjemczych ja- 
ko: przyczyniających się wydatnie do spra- 
wy rozbrojenia. Kongres wzywa wszystkie 
Kościoły, aby u rządów swych pracowały. 
mad realizacją tej idei, a ponadto do pracy 
nad tem wspólnem dziełem wzywa kongres 
i Ligę Narodów. Rezołucja została mclrwa- 
lona wszystkimi głosami, z wyjątkiem 
głosów delegatów francuskich, którzy 
wstrzyimali się od głosowania, wyjaśniając, 
że zajęli takie stanowisko pomieważ rezo- 
lucja wyraża się mie dość zdecydowanie, 
a nie z tego powodu, jakoby nie zgadzali się 
ma ideę rozbrojenia. 

Praga, 29 sierpnia. (PAT), Poseł polski 
Grzybowski podejmował dziś śniadaniem 
polskich delegatów ma kongres wszechŚwia- 
towy Towarzystwa krzewienia pnzyiaźni 
między narodami przez Kościół, W śniada- 
miu wzięła udział cała: delegacja z ks. super- 
intenidantem Burschem i ks. superintendan- 
tem Blauem na czełe. 


WYJAZD KELLOGA. 

Paryż, 29 sierpnia. (PAT). Sekretarz 
stanu Kellog wraz z małżonką odjechał dziś 
o godz. 8 rano do Hawru, gdzie wsiądzie 
na pokład krążownika amerykańskiego „De- 


Czy Sowiety przystąpią do paktu Kelloga? 


Możliwą jest rzeczą iż artykuły ostatnie 

w „Daily Mail” zostały podyktowane chę- 
cią wysunięcia kwestji rewizji traktatu Tria- 
mońskiego na widownię polityczną w prze- 
dedniu zjazdu mimistrów spraw zagranicz- 

nych w Paryżu i z racji obecności w Euro- 
pie ministra: Kelloga. Jest jednak. zupełnie 
pewneim, iż ‘to posunięcie dyplomatyczne 
lorda Rothermere spali na panewce tak sa- 
mo, jak i poprzednie próby. właśnie w imię 
utrzymania pokoju i stabilizowania sytuacji 
w Europie. Można nie mieć żadnych wątpli- 
wości pod tym względem, można też są- 
dzić, że niema tych wątpliwości i sam lord. 

RSV Z. 


ten pakt, będa jednak usiłowały zastrzec 
sobie prawo dołączenia oficjalnej deklaracji, 
zawierającej szereg rezerwacyj sowieckich, 
tak w sprawie postanowień paktu Kelloga, 
jak 1 w sprawie rozbrojenia. Pakt podpisa- 
ny zostatby przez przedstawiciela sowiec= 
kiego w Paryżu, Dowgatłewskiego. 
aN SZ PRO NETEN AAT EEK AE 
O MIEJSCE PRZYSZŁYCH OBRAD 
Unji Miedzypariamentarnej. 

Berlin, 29 sierpnia. (PAT). W ciągu 
dnia dzisiejszego obradowały poszczególne 
komisje oraz Rada Unji Międzyparłamen- 
Rada Unji Międzypariamentarnej 
nad miejscem 1 terminem 
Trzy grupy, a 


gierska zgłosiły zaproszenie na odbycie 
kongresu w stolicach tych krajów. Następny 
kongres uchwalono zwołać dopiero w r. 
1930, do stolicy jednego z trzech krajów, 
które zgłosiły zaproszenie. Decyzja w tej 
sprawie jak iw sprawie porządku dziennego 
zapadnie na Radzie Unji, która zbierze się 
jesienią przyszłego roku. Projektowane jest 
ponadto urządzanie między jednym a dru- 
gim kongresem dorocznych konferencji par- 
lamentarnych w Genewie z udziałem człon- 
ków Rady i komisyj Unii. 


JESZCZE RAZ NA POSZUKIWANIE 
AMUNDSENA. 

Bergen, 29 sierpnia. (AW). Łamacz lo- 
dów „Krassin“ wypłynął w dniu 28 b. m. z 
tutejszego portu do Kingsbay, aby raz je- 
szcze przeprowadzić poszukiwania Amundz 
sena i grupy Alessandriego (z wyprawy ge- 
nerała Nobile). W obecnym okresie topnie- 
nia lodów na północy, poszukiwania odby- 
wać się będą — jak stwierdza komendant 
„Krassina* — szybciej niż przedtem i dro- 
ga, która trwała przedtem 11 dni, da się 
obecnie przebyć w 3 dni. Ale topnienie l0- 
dów, korzystne dla poszukiwaczy, bardzo 
niebezpieczne jest dla rozbitków i mało jest 
nadzieji na znalezienie ich jeszcze przy ŻY- 
ciu. „Krassin* zamierza dotrzeć do Ziemi 
Franciszka Józefa, gdzie na przeciąg % roku 
pozostawi część załogi — zaopatrując ją w 
odpowiednią ilość żywności. 


troit*, zdają się do u M BITUS -_ a E W s 


| —. I czegoż pan nie zmienił menu? 
— Dobrze panu mówić. Ja powiem: „nie 
chcę wieprzowej z kapustą”, a on pemyŚ 
„parszywy żyd“. 
| Ignacy W. często obdarzał słuchaczy 
| „kogutami*, choć głos miał piękny i duży i 
i śpiewać umiał. 
— Panie, panie, wczoraj był znowu „ko- 
gut“ — robi mu uwagę Neuhausen 
— Jak nie miał być „kogut“? Ja jesze 
cze nie wyjdę z za kulis, a już wiem, że ten 
batjar z lewei strony na galerii czeka na 
mnie, i czy ja mam „szcze!bę”, szablę, czy 
laskę, krzyknie: Ignac! połóż, bo wyszczeli! 
Ja jestem nerwowy, ja muszę zrobić „ko- 
gita“. 
Sam byłem Świadkiem takiej sceny. 
Inne zajście „charakteryzuje również do- 
sadnie nerwowość 
jace‘ 
oświadczył, że śpiewać nie będzie, gdyż' 
czapką uciska mu „czemię'. Nie zdały się na 
nie perswazje i prośby reżysera, kapelmi- 


chciał. 

Widownię wysprzedaną do ostatniego 
miejsca ogarnia zniecierpliwienie, za kulisy 
dolatuije pomruk sali. 

— lgnac, śpiewaj, 
Masz tu inną czapkę. 

—.[I ta ciasna! 

Sytuację wyratował spotkany na kory- 
tarzu członek zespołu dramatycznego, Maks 
Węgrzyn. Wpada on do garderoby z miną 
tragicznie groźną, wołając od progu: 

— Co wy sobie myślicie! Jak można tak 
znakomitego artystę drażnić i kazać mu ubie 
rać ciasną czapkę! Ignac, masz! 


nie rób awantur.. 


| 


Leoncavalla. Tenor w ostatniej EJ 


głowę. F 
— Ta dobra — mówi zadowolony. — 
Podnosić kurtynę. Ja Śpiewam. 
Czapka była tą, którą przed chwilą z u- 
porem odrzucał. l 
Jeszcze jeden obrazek: Na przedstawie- 
nie „Aidy* z Ignacym W. i Pawlikow-Nowa- 
kowską zaprosili Niewiadomski i Neuhauser 
bawiącego chwilowo we Lwowie głośnego 
pianistę, Griinfelda. 
Na zapytanie, doń skierowane, jaki sąd 
jego jest o artystach, odpowiedział Grünfeld; 
— A Jiid ist er, Aida ist sie nicht. 
Krytyka dosadna i zwięzła. 
Bankructwo Krakowskiego Banku Kre- 
dytowego, sprawa Galicyjskiej Kasy Osz- 


r 


Ignacego W. Grano „Pa-| czędności i ormiańskiego Banku zastawni- 


czego, pociągnęły sporo ofiar. Jedni odbie- 
rali sobie życie, drugich zamykano, inni wre 


| szcie wyjeżdżali dyskretnie za Ocean. Jako 
| kwiat inteligencji lwowskiej, należeli da Ko- 
strza i inspicjenta, W. zaciął się i ustąpić nie | ła literacko-artystycznego, ich więc trage- 


dja, w dodatku zaś niespodziewane zgony 
Schniir-Pepłowskiego i Rodocia-Biernackie- 
go tak deprymująco podziałały na starszych 
zwłaszcza członków klubu, iż z lękiem snuli 
się po lokalu, przypuszczając nawet, że lada 
chwila któryś z nieboszczyków wychyli się 
z zą filaru sali odczytowo-balowej, Zaczęły 
się gremialne wypisywania z „Koła“. 

Jako sekretarz klubu zwykł byłem py- 
tać codziennie marszałka Jędrzeja, o nowi- 
ny. 

— Co tam słychać, Jędrzeju? 

— Wystąpiło trzydziestu panów. 

Drugiego dnia wystąpiło dwudziestu 


W. porywa czapkę, nasadza ją sobie awiu rufa Pęwasydy E cata wrz W SRON tziciecn cisi OA kait 


AKCESY DO PAKTU KELLOGA. | 

Waszyngton, 29 sierpnia. (PAT). Boli- ` 
wia, Kuba i Peru notyfikowały w departa- 
mencie stanu zamiar przystąpienia do paktu 
Kelloga. Kuba, która pragnie być pierwszą 
Sygnatarjuszką paktu z pośród narodów 
Ameryki łacińskiej obchodzić będzie pra- 
wdopodobnie dziś oficjalne przystąpienie 
do paktu. 


IV. MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
MNiEJSZOŚCI NARODOWYCH. 
Genewa, 29 sierpnia. (PAT). We środę 

dnia 29 b. m. został otwarty w Genewie 
czwarty europejski kongres mniejszościowy, 
w którym biorą udział przedstawiciele 30 
mniejszości narodowych z 14 krajów. Prze- 
o | wodniczący kongresu Słoweniec Wilam, czło- 
nek włoskiego parlamentu w przemówieniu 
swem wskazał na to, że Liga Narodów nie 
wypełniła swej roli opiekuna mniejszości. 
Pozatem Wilam wystąpił przeciw tezom 
przedstawionym w Radzie Ligi Narodów 
przez Mello Franco i Politisa, a wypowia: 
dającym się za asymilacją mniejszości, 


KONWENCJA W SPRAWIE 

PRYWATNEJ FABRYKACJI BRONI. 

< Genewa, 29 sierpnia. (PAT). Specjalna 
komisja, mająca na celu zredagowanie pro- 
jektu konwencji w sprawie prywatnej fabry- 
kacji broni, amunicji i materjału wojennego, 
przyjęła wniosek Polski, poparty przez Ho- 
landję i Rumunję, analogiczny do klauzuli 
przyjętej przez komisję rozbrojeniową, w 
sprawie wyjątkowego stanowiska państw 
graniczących z Rosją. Wniosek ten posta- 
nawia, że omawiana konwencja wchodzi w 
tych państwach w życie dopiero po ratyfi- 
kacji jej przez Rosję. Komisja zakończy w 
dniu jutrzejszym obrady nad nową redakcją 
konwencji. 


SFINANSOWANIE NOWEGO LOTU 
IDZIKOWSKIEGO | KUBALI 

Nowy Jork, 29 sierpnia. (PAT). Dyt 
Federalnego Biura Meteorolozicznego Kims 
bal, przesłał na ręce konsula Marynowskie* 
go, przewodniczącego Komitetu organizują 
cego pomoc dia nowego lotu Idzikowskie 
i Kubali, list, w którym oświadcza, że 1 
obu polskich lotuików był arcydziełem sztw 
ki lotniczej. 


Polonią amerykańska zdecydowana 
sfinansowanie nowego lotu Kubali i Idziko 
skiego oczekuje, że” łet*w*rnavie sprzed) 
cych warunków  atmosierycznych dojd 
do skutku jeszcze we wrześniu. Komitet 
wojorski przesłał do Paryża na rzecz zdł 
ganizowania Owego lotu 12.000 dol. Poz 


stałych 8.000 dol. znajduje się w kasach K0 
maitetów prowincjonalnych. 


EPIDEM JĄ GRYPY W GRECJI. | 

Genewa, 29 sierpnia. (PAT). W zwi£ 
zku z panującą w Grecji epidemią gryp 
pomiędzy rządem greckim a sekretarjat 
Ligi Narodów nastąpiła wymiana dep 
w wyniku której do dyspozycji rządu gr 
kiego oddany został doradca higieny L 
Narodów, dr. Mackenzie, który wczoraj 
czorem odjechał do Aten. 


id 


strofa, trzeba było zmienić lokal. 
Wynaleźliśmy nowy w tym sam 
gmachu, by tam zwolna gromadzić ro 
ków. Tam też wydarzyła się scena, która 
dziś dzień tkwi żywo w mej pamięci. 
Urządziliśmy wieczór autorów. 


podówczas członek redakcji „Gazety LW“ 
skiej'i bardzo sympatyczny pisarz, dzis% 
wiceminister spraw zagranicznych. Powy 
siwszy pu kiikuietniej włóczędz: po S4W%*_ 
i korwegji co kraju, stał się wśród nas Sl4 
liwym propagatorem bogatej literatury 54 
dynawskiej. Z tej też dziedziny odczytał % 
wieczorze autorów nowelkę, opartą na “4 
czywistych przejściach życiowych prz” 

ciela Szweda. 


wawczego dla Aw A Wiktorja Nied 
kowska w gronie kilkudziesięciu panienć” 

Gdy Wysocki czytać zaczął, podef 
ło ją na krześle, rumieńce wystąpiły č 
twarz, objawiać poczęła coraz większe 
cierpliwienie. 

Po skończonym wieczorze podbie£% 
mnie ze słowami: 

— Panie, to skandal! ni 

— Jaki skandal? — pytam zdziwił” y 

— Dzisiaj rano zrobiłam rewizje sg 
ich panienek,a znalazłszy książkę nė“ 
wiednią, skonfiskowałam ją, dodając, 
czorem poprowadzę je do „Koła“ 
piero poznają literaturę odpowiednia: * g 
prowadziłam ich sporą gromadkę. I C0 
powie? Pan Wysocki, jako rzecz 
przeczytał właśnie nowelkę, skonfis5* 


e 


CZĘŚĆ 


Lwów, dnia 30 sierpnia 1928. 


ZARZĄDZENIE 
Ministra Spraw Wewnętrznych 
z. dnia 9 sierpnia 1928 r. 


miast sprawozdań statystycznych o wypła- 
conych zarobkach, 

Na mocy $ 1 i $ 4 rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 28 lutego 1928 r. o statys- 
Ycee zarobków (Dz. U. R. P. Nr. 29, poz. 
<15) zarządzam co następuje: 

$ 1. Maągistraty miast: Warszawy. Ło- 
dzi, Lublina, Białegostoku, Kielc, Częstocho- 
wy, Sosnowica, Poznania. Torunia, Bydgo- 
SZczy, Katowic, Królewskiej Huty, Krakowa, 

arnowa, Lwowa, Stamisławowa, Tarnopo- 
la, Drohobycza, Wilna, Nowogródka, Brześ- 
ĉa mad Bugiem, Łucka, Równego, Pińska, 
Grodna, Płocka, 'Włocławika, Radomia, 
Piotrkowa, obowiązane są na wezwanie 
Głównego Urzędu Statystycznego przesyłać 
maz na! miesiąc do Głównego Urzędu Staty- 
Stycznego sprawozdania. statystyczne 0 
wypłaconych: zarobkach oraz świadczeniach, 
udzielanych robotnikom, 
poszczególnych działach, gospodarki miej- 
skiej oraz w autonomicznych zakładach i 
przedsiębiorstwach miejskich. 

$ 2. Sprawozdania te winny być prze- 
syłane według wzorów, ustałonych „przez 
Giówny Urząd Statystyczny najpóźniej w 
20 dni po upływie okresu sprawozdawczego 

$ 3. Zarządzenie niniejsze zyskuje moc 
obowiązującą Z dniem ogłoszenia. 

Minister Spraw Wewnętrznych: 
w z, (—) Jaroszyński, 
Podsekretarz Stanu. 
„Monitor Polski” Nr. 197 28 sierpnia: 1928 r. 
MEKKI! TEE. 04 CG PRM O PL ZE 


KATASTROFA W LIPSKU. 

Berlin, 28 sierpnia, (AW). W wielkim 
magazynie towarowym Althoffa w Lipsku 
(położonym w śródmieściu) nastąpiła eksplo- 
zja zbiornika amoniaku znajdującego się 
w lodowni. Ulatniający się gaz dostał się 
do pomieszczeń magazynu zmuszając per- 
sonal i klientów do ucieczki na ulicę. 
Kilku przechodniów ulicznych, * zatrutych 
gazem przewieziono do szpitala. 


ŚMIERĆ DOLORES DEL RIO 
TRIEKIEM REKLAMOWYM. 
Londyn, 29 sierpnia. (AW). Prasa za- 


przecza pogłosce podanej przez niektóre 
dzienniki berlińskie i wiedeńskie o zgonie 


utalentowanej artystki filmowej Dolores del 
Rio. Pogłoska puszczona została przez jed- 
nego z dziennikarzy, który jechał na pokła- 
dzie parowca „Homeric“, na którym w cza- 
sie podróży z N. Jorku do Londynu zmarła 
tancerka hiszpańska o podobnem nazwisku. 
Dolores del Rio w zupełnem zdrowiu prze- 
bywa obecnie w jednym z hoteli londyń- 
skich i zapowiedziała nawet udzielenie wy- 
wiadu jednemu z tamtejszych dzienników. 


brzezemnie rano panienkom. Czy to nie obu- 

tzające? 

Da Szanowna pani, tu zaszło jakieś nie- 

słó Zumienie, Wszak pan Wysocki zaczął od 
* „Opowiadał mi mój przyjaciel...*. 


— 


P © nic nie ę : gle; l Z0- 
stanie skandalen tłumaczy; skandal po 


Jpuści 
Ę cita „Kołoć w najwyższem rozdraż 
7 Panienki 


| „ja zag | POdŚmiechiwały się tryum- 
Ź "8, bez odkładania sprawy na pô- 
Owiłem przykry incydent załat- 


dziliśmy, że Wysocki czytał swój 
nie zawierający nic gorszącego, ze 
SZytu, wypełnionego przed laty 
kcd utami artykułów, póżniej częściowo 
"„ wanych i notatkami. 
dzie e jego, Szwed, jnż po wyjeź- 
nt Vsockiego do kraju, sam „nowelkę 
A" Z zapomnianą już opowieścią, o- 
> i drukiem. Nowelka szwedzka znalazła 
aUlmacza polskiego i ukazała się w nakła- 
dach księgarni Połonieckiego, z kolei w rą- 
Czkach nadobne; czytelniczki z Zakładu Mže- 
działkowskiej. 

Wysocki o tem absolutnie nie wiedziat. 
„ Następnego dnia stanęliśmy Z nim we 
awójkę przed srogiem obliczem zacnej pan- 
ly Wiktorii i po skrupulatnem zbadaniu 
Drzez nią inkryminowanego zeszytu, uzy- 
skaliśmy wyrok uwalniający nas od winy 
! kary, a Fred uniknął szczęśliwie posądze- 
uia o plagiat, 

Z kolei przenieśiiśmy „Koło“ do pasażu 
Mikoiascha, tam zaskoczyła nas wojna. Po 
kę ad zawieruchy dziejowej prezes dr. 

leksander Vogel doprowadził do zlania się 


Koła literacko-artystycznego z Kasynem 
Miejskieni, 


cpr 


I 30 


w Sprawie przesyłania przez magistraty | 


zatrudwicaym wi 


URZĘDOWA | KRONIKA. 


EE E EEE mate! 


| KALENDARZ 
Rz.-kat. Róży Lim. 
Gr.-kat. Mirona 
Wschód słońca g. 4 m 43 
Zachód „ g.18 m 29 


Czwariek | i Dł. dn. 14g. m 10 
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TEATR, WIELKI, 
Sobota 1 września o godz. 7.30 w. (na ot- 
warcie sezonu) „Zygmunt August“ opera. A 
Niedzielą 2 września o godz. 7.30 w. „Ksia- 
żniczka Czardasza'* operet. 
Poniedziałek 3 września © godz. 7.30 W- 
„Paganini* operetka. 


SIERPIEŃ 


Wtorek 4 września o godz. 7.30 w. „ÓPo- 
wieści Hoffmana“ opera. d 
Środa 5 września 0 godz. 7.30 w. „Między 


nocą a brzeskiem* sztuka B. Katerwy. 


Z Teatru Wielkiego. Sobotnie przedstawienie 
opery Tadeusza Joteyki „Zygmunt August“ bę- 
dzie inauguracją sezonu pod nową dyrekcja. 
Wznowieniem opery, któremu poświęcono szereg 
prób, kieruje reżyser p. Romuald Cyganik. dyry- 
guje kapelmistrz p.. Jarosław Leszczyński. 
pattji tytułowej wystąpi p. Franciszek Bedle- 
wicz, który po kilkułetniej przerwie, pozyskany 
został do zespoł opery lwowskiej, Partję Bar- 
bary odtworzy po raz pierwszy p. Janina Okoń- 
ska. Z nowozaangażowanych sił usłyszymy W 
sobotniem przedstawieniu: pp. Edwarda Bendera 
(bas), w partji Radziwiłła Czarnego, dalej Mar- 
jana Kielarskiego (baryton), w partji Bekwarka i 
Michała Morenę, tenora opery katowickiej (Bo- 
ratyński). 

Dyrekcja Teatru Wielkiego zawiadamia in- 
teresowamnych, że egzamin zgłoszonych do szko- 
ły baletowej dzieci odbędzie się w. niedzielę 2 
września © godz. 11 przedpołudniem. Dalsze 
zgłoszenia przyjmuje do soboty włącznie kan- 
celarja teatru w godzinach urzędowych. 


zę 


W Urzędzie pocztowym Wysocko Wyżne, 
powiat Turka n, Stryjem zaprowadzono służbę 
telcioniczną | telegraficzną w drodze teletonicz- 
nej w ograniczonych godzinach dziennych. 

il. Konkurs Wystaw Sklepowych we Lwoe- 
wie urządzony przez Komitet Obywatelski dla 
popierania Targów Wschodnich z okazji 
VIlM-mych Targów Wschodnich znalazł szerokie 
zamteresowanie w sferach kupiectwa lwowskie- 
go. Uotychczas stanęło do konkursu już 68 firm 
lwowskich zgłosiwszy do udziału przeszło 100 
wystaw sklepowych. Firmy podzielono na 6 
grup branżowych. Wystawy biorące udział w 
konkursie w dniach od 2 do 6 września b. r. 
oznaczone zostaną odpowiedniemi wywieszkami. 

Organizacja wynalazców w Polsce. Nie. 
dawno zorganizowany, a tak ważny dla obrony 
państwa i przemysłu rodzimego, Związek Wy- 
malazców Rzplitej Polskiej przystępuje do zorga- 
nizawania wszystkich wynalazców ma terenie 
Polski. Celem Związku jest zapewnienie im w- 
pieki i okazanie pomocy zarówno naukowej jak 
i technicznej, oraz umożliwienie realizacji pomy- 
słów, leżących niejednokrotnie po kilka lat w o- 
czekiwaniu ma: „lepsze czasy‘. Zagranicą, od sze- 
regu lat, już istnieją Narodowe Instytucje Wyna- 
lazcze, to też rozwój wynalazczości jest nie- 
współmierny do naszego. Polska natomiast w 
Światowej statystyce wynalazków zajmuje miej. 


sce tuż przed Meksykiem. Gorąco zachęcamy 
wszystkich wynalazców, oraz interesują- 
cych się 'wymalazczością rodzimą, do przy- 


bycia na walne zebranie tej, tak pożytecznej in- 
stytucji, które odbędzie się dn. 10 września b. r. 
o godz. 10-ej w Warszawie w sali Techników 
(ul. Czackiego 35). Na zebraniu tem spodziewana 
jest obecność przedstawicieli Rządu, świata na- 
ukowego i przemysłowego. Bliższe szczegóły 
podaje miesięcznik „Wynalazki i Odkrycia“. Za- 
proszenia zaś wysyła zarząd — Warszawą "l. 
Bracka l. 13 tel. 403-50. 

Na targowicę centralną spędzono od dnia 
18 b. m, do 25 b. m. 3 woły, 22 buhaje, 467 
krów ł 11 sztuk jałownika. Za woły płacono od 
kości 1.50 do 1.60 a [il-ej jakości 1.10 do 1.20, 
do 1.40, za krowy, l-ej jakości 1.65 do 1.70, HI-ia- 
kości 1.50 do 460 a Iilrej jakości 1.10 do 1.30, 
za jałownika 1.50 do 1.55, 1.30 do 1.40 i 1.10, za 
kg. żywej wagi. Cieląt spędzono 773 i płacono 
1.50 doi 1.75 za kg. żywej wagi. Za skóry by- 
dlęcie lekkie płacono 2.90 za ciężkie 2.80, za cie- 
lęcie 4.50 prowincjonalne 4.—, za końskie duże 
40. — małe 27.—. Za mięso bite w rzeźni opa- 
sawe płacono 2.20 do 2.45 H-ej kl. 2.05 do 2.15, 
a Ifl-ej od 2,—. Cielęce przednie 2— do 2.60, 
wieprzowe 'w, całości 2.70 do 2.80. Za mięso pro- 
wincjonalne bydlęce 1.75 do 2.25, cielęce 1.90 do 
2.85, wieprzowe 2.55 do 2.73. Koszerne 2.50 do 
3.—, baranie 1.80 do 2,—. Za łój jadalny 1.60, 
przemysłowy 0.70 do 1.—. Za siano I-ej jakości 
17.— do 20.— Jl-ej jakości 12.— do 15.—. Słomę 
okłodową 8— do i10.— koniczynę niemłóconą 
20.— do 22i—, Koni spędzono na targ 332. 


Powroty z urlopów. Chargé d’ affaires 
republiki Chilijskiej w Warszawie, p. Car- 
los Becerra, powrócił w tych dniach z urlo- 
pu i objął urzędowanie. Dyrektor Departa- 
mentu Obrotu Pieniężnego w Ministerstwie 
Skarbu, p. L. Barański powrócił z urlopu 
i objął w dniw 20-ym bm. urzędowanie. 

Dwaj nowi lekarze szkolni, Na wniosek 
Naczelnika IV. Wydziału dra Dolińskiego, 
Komisarz Rządu zamianował dwóch lekarzy 
szkolnych a mianowicie: lekarkę neurologa, 
która będzie miała za zadanie prowadzenie 
poradni dla dzieci psychicznie  nienormal.- 
nych, co ma być podstawą do ewentualnega 
utworzenia internatu dla tych dzieci, oraz 
jednego dentystę szkolnego. Równocześnie 
zamianowano 5 higienistek szkolnych od 1 


września b. r. Ponadto uzupełniono apteczki 


szkolne. 


dzie może trwać w razie uznania 


W naszych uzdrowiskach. Komisja, 
która z ramienia IMin, Spraw  Wewnętrz- 
nych bada stosunki sanitarne, aprowizacyj- 
me i kudiministracyjne mzdrowisk, zwiedziła 
do tej pory Druskieniki: i Rialbkę, obecnie zaś 
bawi w Szczawnicy. W . Druskienikach 
i Rabce — Komisia zmalazła zakłady zdro- 
jowe w należytym porządku; w sprawach 
aprowizacyjnych zaś, przeprowadzono sze- 
reg konierencyj i rozmów, w czasie których 
stwierdzono konieczność zorganizowania 
wielkiej kooperatyiwy, któraby, zaopatrywa- 
ła uzdrowiska w czasie sezonu w artykuły 
żywnościowe, przedewszystkiem zaś w mię- 
so, nabiał, jarzyny i chleb. 

Lot ćwiczebny polskich hydroplanów, 
Dwa hydroplany naszej marynarki wojen- 
nej, po zakończeniu lotu ćwiczebnego do 


i Kopenhagi, wróciły szczęśliwie do Gdyni, 


Na IY. Kongres Pracy technicznej i 
zawodowej w Genewie wyjechała wczoraj 
delegacja Polski, w której skład wchodzą 
prezes Związku polskich czasopism tech- 
nicznych p. Pawłowski oraz członkowie z3- 
rządu tego Związku pp. Lutosławski i Ro- 
dowicz. Jednocześnie wyjechał jako dele- 
gat handlu i przemysłu p. Stefan Czajkow- 
ski. Obrady kongresu potrwają 4 dni. 

„Wilja” i „Komendant Piłsudski” na 
wodach Bałtyku, Transportowiec „Wilja” i 
kanonierka „Komendant Piłsudski”  rozpo- 
częły Podróż ćwiczebną po Bałtyku zdąża- 
jąc w kierunku Rygi, gdzie okręty zawiną 
do portu. Załogę statków stanowi Średni 
kurs Oficerskiej Szkoły Marynarki Wojen- 


nej w Toruniu. 


s Uratowany przez spadochron, Dziś o- 
koło godziny 10 przedpołudniem podczas od- 


bywającego się tu lotu ćwiczebnego na wy- 
sokości 5000 m. aderwały się skrzydła, Sa- 


mię. Pilot sierżant Balcer przy użyciu spado- 


chronu opuścił stę na ziemię, nie doznając 


żadnych obrażeń. 
miw. 


Samolot uległ zniszoze- 


Dom Zdrowia dla dzieci 
szów państwowych, 


funkcjonariu- 
(Ministerstwo Spraw 
Wewnętrzirych posiada w Ustroniu pow. 
Kępińskiego „Dom Zdrowia” dla dzieci 
funmkcjonarjiuszów państwowych, czynny 
przez cały rok. Zakład o charakterze zapo- 
biegawczym gości obecnie zgórą 100 dzieci 
w wieku od 6 do 12 lat, dotkniętych zołza- 
mi, krzyrwicą, dną moczanową, miedokrwi- 
stością i ogólnie osłabione, Dzieci w Zakła- 
dzie ottzymują bieliznę i ubranie, pierwszo- 
rzędne odżywianie, stałą opiekę moralno- 
wychowawczą j lekarską. Poza przywozem 
dziecka do zakładu i z powrotem, funkcjo- 


nanjusz państwowy mie ponosi żadnych ko- 


sztów, związanych z pobytem dziecka w 
Zakładzie. Czas pobytu dziecka w Zakła- 
lekarza 
do trzech miesięcy. Dzieci, przywożone do 
Zakładu, powinny być bezwarunkowo Czy= 
ste, Po zakwalifikowaniu dziecka przez le- 
karza umówionego do niesienia państwo- 
wej pomocy lekarskiej, powinien funkcjo- 
nariusz państwowy zwrócić się z zapyta- 
niem do p. starosty w Kępnie o informacie, 
czy iest miejsce wolne dla jego dziecka i 
kiedy dziecko może. przywieźć, 

Pożyteczne dzieło, Min. Spraw. Wewn. 
zwróciło uwagę podległym sobie urzędom 
na dzieło p. Tuliszkowskiego, p. tt „Obro- 
na przed pożarami”, z którego wyszło już 
trzy: pierwsze tomiki, a całość ma zawierać 
32 tomy. 

Wystawa wołyńska w Łucku. W dniu 
i września br. nastąpi w Łucku uroczyste 
otwarcie wystawy wołyńskiej, która odby- 
wać się będzie pod honorową  prezesurą 
wojewody Wołyńskiego Henryka  Józef- 
skiego. Wystawa ta, która jest dla Wołynia 
przygotowaniem do powszechnej wystawy 
krajowej w Poznaniu zapowiada się dosko- 
nale, Dotychczas zgłosiła się bardzo pokaż- 
na liczba wystawców wołyńskich z wię- 
kszej i średnici oraz małej własności. Wy- 
stawcom eksponatów przynana została ulga 
taryfowa, osobowa i bagażowa w wysoko- 
ści 65% zmiżki w drodze powrotnej, Oprócz 
tego osobom zwiedzającym wystawę przy- 
znana została zniżka 33%. 

Obiazdowy Teatr Polski na Wołyniu. 
W Wołyńskim urzędzie wojewódzkim odbyły 
się dwa zebrania przedstawicieli miejsco- 
wego społeczeństwa na których powzięto 
uchwałę stworzenia ktałego! objazdowego 
teatru polskiego, który będzie narazie 0b- 
sługiwał sześć miast Wołynia: Łuck, Rów- 
no, Dubno, Krzemieniec, Kowel i Władzi- 
mierz. Byt teatru ma być oparty na subwen- 
cji rządowej. Równo. i Łuck zadeklarowały 
po 10.000 zł, subwencji rocznej, Subwen- 
cię ptzyrzekło Liceum Krzemienieckie, Dy- 
rektorem teatru obiazdowego będzie p. 
Czarnowski ze Lwowa. 


Zburzenie cennego zabytku w Witeb- 
sku, Donoszą z Mińska, że władze sowieckie 
zburzyły doszczętnie t. zw. 


„Czermą  cer-l 


kiew”, jeden z najcenniejszych zabytków 
budownictwa drewnianego w Witebsku. 
Witebską „czarną cerkiew” wspominają 
niemal wszystkie kroniki į źródła, dotyczące 
dziejów. — Witebszczyzny. Przez dłuższy 
czas „czarna cerkiew” służyła jako teren 
badań archeologicznych. 


Konkurs na aflsz. Mając na względzie 
jak poważną rolę w życiu społeczeństwa 0d- 
grywa obecnie podróżnictwo, licząc się Z 
zainteresowaniem, które specialnie  wzbu- 
dzają, wśród publiczności europejskiej kraje 
nieznane i pragnąc czynniki te w możliwie 
wysokim stopniu wykorzystać na rzecz tu- 
rystykj polskiej, postanowiliśmy w pierw- 
szym rzędzie, wydać artystyczny afisz re- 
klamowy, który w swem ujęciu dawałby. 
turystom europejskim możliwie obrazowe 
pojęcie o charakterze krajobrazu polskiego. 
W tym celu postanowiliśmy zorganizować 
konkurs na projekt afisza, którego termin 
wyznaczamy! na 1 listopada: 1928, i który Zo- 
stał zaopatrzony w 2 nagrody: 1) w wyso- 
kości 1.000 zł., 2) w wysokości 500 zł. Szki- 
ce afiszu należy madsyłać podi adresem 
„Polexpressu” 22, Boulevard des Italiens, 
Paris (IX) z godłem malarza, którego mazwi- 
sko i adres winny być nadesłane równocze- 
śnie w zapieczętowanej kopercie. Wynik 
konkursu zostanie podany do wiadomości 
prasy! polskiej w dniw 10 listopada br, 

Autobusy w stolicy, W związku z opra- 
cowaniem planu inwestycyinego Tramwa- 
jów Miejskich w Warszawie ma majbliż- 
szych 5 lat ustalono również plam sieci at- 
tobusowiej w (Wirszawie, Zamierza się 
wprowadzić około 8 linij autobusowych, na 
których będzie kursowało około. 100 autobu- 
sów. 

Naprawa szlaków górskich, Komisja 
dla robót górskich Tow. Tatrzańskiego, 
pozostająca: Ipod przewodnictwem prof. dr. 
Goetla, wiceprezesa Polskiego Tow. Ta- 
trzańskiego, przeprowadziła w dalszym cią- 
gu gruntowną naprawę ma wysokogórskim 
szlaku Orlej Perci łączącym głównmiejsze 
szczyty Tatr Polskich od Świnicy aż po 
przełęcz. Krzyżanowską, Umocowano ogó- 
łem koło 150 mtr. nowej liny stalowej, 
równocześnie przeprowadzono — zapomocą 
dwuch drużyn, w któtych pracowali akade- 
micy: krakowscy całkowite: odnowienie zma- 
ków ma wszystkich ścieżkach odl doliny 
Morskiego Oka, aż po dolinę Chochołowską 


i gramicę polsko-czeskosłowacką ma prze- 
strzeni koło 90 klin. Subwencji ma prace 
powyższe  mdzieliło: Ministerstwo Robót 


Publicznych i zarządy zdrojowisk Zakopa- 
nego. 

budową samolotów pasażerskich w Fol- 
sce, W związku ze sprowadzeniem do War- 
szawy samolotu komunikacyjnego typu 
„Fokker, dowiadujemy się, że posłuży on 
za wzór do budowy nowych samolotów te- 
go typu w firmie „Plage i Laśkiewicz” w 
Lublinie. Fokkery tego typu uruchomione 
zostaną w komunikacji lotniczej w Polsce 
najprawdopodobniej dopiero z wiosną przy* 
szłega roku, t. ji. w chwili, gdy całkowicie 
wykończonych będzie 6 takich samolotów. 

Nowe ceny maki i chleba. Na onegdaj- 
szein posiedzeniu Komisji cennikowej, onia- 
wiano sprawę rewizji ceun mąki żytniej 
i chleba. Po zasiągnięciu opinii tej Komisi, 
Magistrat ustalił nowe ceny mąki żytniej i 
chłcba z ważnością od 31 b. m. Mianowicie 
kilo mąki żytniej ma kosztować 55 gr., chleb 
z maki żytniej ciemnej 39 gr. chleb z niąki 
żytniej 65% — 56 gr. chleb pszenno-żytni 
64 gr. Ceny niąki pszennej i bułek pozostają 
bez ziniany. 


Samobójstwo. Wczoraj o godz. 6.30 rano 
znaleziono na torze kolejowym na 7-mym km. na 
przestrzeni Przemyśl - Lwów silnie zmasakro- 
wane zwłoki mężczyzny w. średnim wieku, nę- 
dznie odztanego. Jak się okazało ze znalezionych 
przy denacie dokumentów, był to: kelner nazwi- 
skiem Jan Urzędowski, lat 38, rodem z Szym- 
borku, pow. Gorlice, Ze znalezionego przy, de- 
nacie listu wynika dalej, że popełnił on samobój- 
stwo z nędzy, spowodowanej brakiem zajęcia. 

Obiity połów. Ubiegłej nocy, policja polity- 
czna „nakryła” w sali Domu Narodnego zebranie 
młodzieży komunistycznej. Uczestników  posie- 
dzenia w liczbie 37 osób, którzy maradzali się 
mad urządzeniem dmia młodzieży komunistycznej 
sprowadzono do Urzędu Policyjnego, gdzie część 
„komsomolców' wypuszczono, zaś znanych po- 
licji działaczy, przekazano Sądowi okręgowemu. 

Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj popołudniu 
jechało furą z Podborzec do Lwowa 6 osób, W 
chwili gdy wóz przejeżdżał przez tor kolejowy, 
spadła rampa, i tak silnie uderzyła w głowę ją- 
dącego tym wozem studenta teologji Grzegorza 
Brzezina, iż doznał wstrząsu mózgu, 

Usiłowane samobójstwo 2ł-letni Ludwik 
Szponar uczeń szk.tandlowej (Karpińskiego 15) 
przy ul. Akademickiej 1, postrzelił się w brzuch. 
Pogotowie ratunkowe odwiozło denata w groź- 
nym stanie do szpitala. Przyczyna samobójstwa 
nieznana. 
ma 


Popierajcie 
L. ©. P. P. 
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W przededniu rewizji traktatu handlowego |-x ies e ; anej aaa, Cie. 
z Austrją. 


W naibliższych dniach przewidziane są 
pertraktacje między Rządem polskim i au- 
strjiackim co do zawarcia dodatkowej umo- 
wy, która ma być uzupełnieniem naszego 
traktatu handlowego z państwem naddunaj- 
skiem z dnia 25 września 1925 r. 

Niewątpliwie duży wpływ na bieg ro- 
kowań wywrą ostatnie posunięcia Austrji w 
polilyce traktatowej. Mowa tu o zawartych 
niedawno temu przez Austrię umowach han- 
dlowych z Węgrami i Jugosławią. Postano- 
wienia tych traktatów mają wyraźnie na 
celu obustronną ochronę produkcii krajowej, 
a więc rolnej w Austrji i przemysłowej na 
Węgrzech i w Jugosławii. 

Węgry w zamian za szereg ustępstw w 
dziedzinie importu owoców, winogron i t. p. 
zrzekły się w traktacie handlowym austrja- 
cko - jugosłowiańskim stawek konwencyi- 
nych od bydła rzeźnego, świń, koni, cieląt 
i miesa. Natomiast podwyższono austriackie 
cło przywozowe na bydło i mięso o mniej 
więcej 100 proc. Szczegół niezwykle charak- 
terystyczny: wysoka ochrona celna utrzy- 
mana została dla bydła chudego i świń mię- 
snych, importowanych z Polski, natomiast 
import bydła tuczonego, w wywozie którego 
zainteresowana jest Jugosławia, korzysta z 
niższych stawek celnych. W ten sposób eks- 
port nasz do Austrii w dziedzinie trzody 
chlewnej jest zagrożony. W tym zakresie bo- 
wiem nie posiadamy specialnych umów, o- 
pieramy się jedynie na traktacie austrjacko- 
iugosłowiańskim. 

Polskę szczególnie obchodzą trzy staw- 
ki, które uległy zmianie najwięcej, a więc cło 
na Świnie mięsne (40—110 kg), obecnie 18 
dotąd 9 koron złotych, cło na mięso wieprzo- 
we świeże obecnie 30, dotąd 12 koron zło- 
tych, oraz cło na bekony wieprzowe obec- 
nie 26, dotąd 12 koron złotych. Jak dalece 
zaś Polska zainteresowana jest w wysokoś- 
ci właśnie tych ceł wystarczy stwierdzić, że 
według oficialnych danych przywieziono w 
I-em półroczu 1928 roku na targ St. Mark 
świń mięsnych wartości przeszło 75 miljo- 
nów złetych, co stanowi prawie połowę war- 
tości naszego wywozu trzody chlewnej. 

Nie chcemy bynajmniej ukrywać faktu, 
że rynek austrjacki posiada dla nas poważne 
znaczenie. Forównując udział Austrii w na- 
szym eksporcie z udziałem innych państw 
należy stwierdzić, że po Rzeszy Niemieckiej 
Austria jest największym odbiorcą prodak- 
tów naszych na kontynencie. 

Duże znaczenie posiada Austria jako ry- 
nek zbytu naszego węgla. Rozporządzając 
prawie wyłącznie tylko nisko-kalorycznym 
węglem «brunatnym, Austrja musiała spro- 
wadzić w roku 1924 zgórą 5,500.000 tonn 
węgla kamiennego z zagranicy, w której to 
ilości partycypowała Polska z 2,900.000 ton- 
nami, przyczem zostały osiągane bardzo do- 
bre ceny. 

Następna bardzo ważna pozycja w na- 
szym eksporcie do Austrii jest mięso Świeże: 
w szczególności bite Świnie i cielęta. Austria 
jest odbiorcą 2/3 całego naszego eksportu 
mięsa, wynoszącego rocznie przeszło 100 
milionów złotych. Reszta wywozu naszego 
do Austrii przypada na drzewo, produkty 
naitowe, przedewszystkiem oleje gazowe 
i smarowe, oraz paralinę, dalej na cynk, bla- 
chę żelazną, rury żelazne i inne wyroby me- 


skiej w Wiedniu dra Badera, tylko nieznacz- 
na część pozostaje w Austrji, a reszta jest 
przedmiotem reekspedycji przez wiedeńskie 
firmy eksportowe do krajów bałkańskich. Z 
drugiej iednak strony należy wziać pod u- 
wagę, że dzięki pomocy rządu, oraz syste- 
matycznej pracy austrjackich hodowców by- 
dłą nad podniesieniem procentu tłuszczu 
zmniejszony został w roku ubieglym import 
masła do Anstrji w porównaniu z rokiem 
1926 o 10 procent. 

Jeżeli przeciwstawi się eksportowi do 
Austrji, który w ubiegłem półroczu zgodnie 
z tylnczasowemi danemi wynosi 143.8 miljo- 
nów szylingów austriackich import z tego 
państwa wartości 160 milionów  szylingów 
austriackich, otrzymujemy saldo na naszą 
korzyść, wynoszące w pierwszem półroczu 
1926, plus 85.3 milionów szylingów austrjac- 
kich. 

Ciekawe są też dane, dotyczące naszych 
stosunków handlowych z Austrią w ciągu 
Ostatnich trzech lat. W roku 1925 wywiezio- 
no z Polski do Austrii produktów Ë wyrobów 
wartości (w tysiącach złotych) 282.988, w 
roku 1926 — 230.611, w r. 1927 — 237.192, W 
tychże latach przywóz nasz z Austrji wyno- 
sił 260.334.104.853 i 190.888.000 zł. Saldo zaś 
w tym samym okresie wynosiło plus 22.654, 
plus 125.758 i plus 86.304.000 zł. Pozatem 
wielką rolę odgrywa dla nas Austria, jako 
kraj tranzytu naszych towarów eksporto- 
wych do Włoch, Szwajcarii, Jugosławii 
i Bliskiego Wschodu. 


Jeżeli porównamy obroty Polski i Au- 
strii, oraz Polski z innymi krajami, to okaże 
się, że większy przywóz do Polski niż z Au- 
strji, posiadają jedynie Niemcy, Stany Zje- 
dnoczone Ameryki Północnej i Anelja. 

Co zaś się tyczy naszego wywozu, to 
Austrja znajduje się na trzeciem miejscu — 
wywozimy więcej tylko do Niemiec i An- 
glii. Analogicznie przeprowadzona analiza 
handlu Austrji z innemi państwami uwydat- 
ria, że w r. 1927 i w połowie 1928 roku wię 
cej przywieziono do Austrji jedynie z Cze- 
chosłowacji i z Niemiec. Polska, jako do- 
stawca figuruje na trzeciem miejscu 

Jako zaś odbiorca towaru austriackiego 
Polska znajduje się. na 8-męm miejscu. W ten 
więc sposób Austria jest dla nas jednym z 
najpoważniejszych rynków zbytu. 4 

Co zaś dotyczy importu z Austrji do 
Polski, to na pierwszem miejscu figurują wy 
roby drzewne, następnie wyroby  papiero- 
we, wyroby żelazne, różne maszyny i apa- 
raty, papier, papa, wyroby metałowe, wyro- 
by kauczukowe, skóra, wyroby iedwabnicze 
it. d., przyczem, jak się okazuje, waloryza- 
cja ceł przeprowadzona przez rząd polski, 
bynajmniej nie wpłyneła ujemnie na TOZWÓj 
importu z Austrii do Polski. Wartość bowiem 
eksportu z Austrii, w pierwszych pięciu mie- 
siącach 1. b., zgodnie z informacjami prasy 
wiedeńskiej, wzrosła w porównaniu z 1927 
r.0 31 proc. 

Doiście zatem do porozumienia między 
Polską i Austrją leży w żywotnym interesie 
cbydwu państw. Należy przypuszczać, że 
nasze czynniki miarodajne będą miały prze- 
dewszystkiem na względzie okoliczność, 
ażeby wynik pertraktacji handlowych z Au- 
strją nie wpłynął ujemnie na aktywizacię 
naszego bilansu handlowego, będąca W 


talowe, oraz na tekstylja, z których zgodnie | chwili obecnej jednem z centralnych zaga- 
4 informacjami posła Rzeczypospolitej Pol-| dnien polskiej polityki gospodarczej. M. 
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Nowoczesna 
służba domowa. 


Życie ludzkie komplikuje się i różnicuje 
niemal z dnia na dzień, i stosownie do tego 
zmieniają się też postulaty, stawiane po- 
szczególnym zawodom. Zawody te prze- 
stają być tem, czem były jeszcze do nieda- 
wna, a przybierają zupełnie nowy wyraz 
i charakter. 

Takie zmiany zaszły również w poi- 
mowaniu zadań i obowiązków służby 
do mowej. Ciekawe uwagi na ten temat 
pomieścił niedawno „Berliner Tageblatt“ w 
swoim dodatku, przytaczając uwagi p. dr. 
Franciszki Baumgarten, która jest za- 
razem uczonym psychologiem i panią domu, 
oraz poglądy hr. Elżbiety A rc o, która 
misła w życiu swojem wiele służby i ob- 
serwowała ią inteligentnie, to też może się 
o niej rozumnie wypowiadać. 

Pani Arco rozpatruje kwestję zasadni- 
czą, czy lepsza jest służba mądra i inteli- 
gentna, czy służba głupia, ewentualnie o 
przeciętnej tytko inteligencji. Dochodzi do 
przekonania, że wymarło już owo pokolenie 
„Starych sług“, owych „pereł“ gospodar- 


sze babki. Byli to ludzie uczciwi, a często 
bardzo inteligentni, rozumnie zarządzający 
poruczoną im dziedziną gospodarstwa. Dzi- 
siejsza służba, © ile odznacza się wrodzoną 
inteligencją, jest — zdaniem p. Arco — 
zwykle nieuczciwą. Ludzie tacy Wi- 
dzą odrazu różnice społeczne, zachodzące 
między nimi a ich służbodawcami, te różni- 
ce Są dla nich pewną przykrością i skłania- 
ją też najczęściej tę inteligentną służbę do 
pewnego „komunizmu“, do dzielenia się Z 
„państwem“ ich dobytkiem; zaczyna SIĘ 
nieraz od drobiazgów (pończoch, bielizny 
itd.), a kończy się na pieniądzach i przedmio- 
tach wartościowych. Natomiast służba mniej 
inteligentra (czyli t. zw. „głupia”) nie od- 
czuwa „niesprawiedliwości* różnic społecz- 
nych, uważa te różnice za coś naturalnego, 
za wolę Bożą, nie pała wskutek tego niechę- 
cia do „państwa“, nie wyzyskuje ich; jest 
uczciwszą od tamtych, inteligentnych subre» 
tek czy lokajów, spełniających w lot życze- 
nia służbodawców. Naturalnie p. hr. Arco 
nie robi z tego poglądu reguły, zna także 
służbę inteligentną i wierną zarazem; 0s0bi- 
ście woli jednak zamiast „pereł“ tylko „P ó ł- 
klejnoty*, jednostki umysłowo mnizj 
sprytne i wybitne, które sobie sama dopiero 


stwa domowego, a których opowiadały na-! stopniowo szliiuje i ogładza. 


stwie do hr. Arco — zdania, 
czasy domagają się służby 

nej. Na podstawie wieloletniego doświad- 
czenia, daje p. Baumgarten mnóstwo intere- 
sujących przykładów, 
pojmuje dzisiejsza 
i jak nierozsądnie spełnia różne czynności, 
związane z jej zawodem. Brak więc służbie 
przedewszystkiem jakiegoś systemu w ka- 
żdej pracy. Nie wie, co to jest racienałl- 
ny porzadek, 


kawsze są poglądy na ten problem pani dr. 
Baumgarten — Przedewszystkiem 


stwierdza autorka, że postulaty wobec słu- 


żby domowej uległy dzisiaj zmia» 
nie. Dawniej żądano od niej tylko wieczne- 
go, ślepego posłuszeństwa. Dzisiaj, kiedy 
kobiety, „panie domu“, pracują samodziel- 
nie na życie w biurach, szkołach itd., zarząd 
gospodarstwa domowego przechodzi w zna- 
cznej mierze na służbę. Od służącej „do 


wszystkiego”, od kucharki wymaga się dzi- 


siaj większej samodzielności. 


pewnej inicjatywy własnej, poczucia odpo- 


wiedzialności,aby jej praca mogła być ulgą 
dla strudzonej inną pracą „pani domu“. Nie- 
stety zmieniły się postulaty, nie zmieni- 


ła się psychika służącej czy pomocnicy 


gospodarskiej. Służba, przyzwyczajona od 


wieków do automatyczności i mechanizmu, 


nie umie zdobyć się na samodzielność, na 


inteligentne poimowanie i speł- 
nianie swego zawodu. 


Pani Baumgarten jest — w przeciwień- 
Że dzisiejsze 
inteligent- 


jak nieinteligentnie 
służąca swoie zadania 


racjonalne następstwo w 
spełnianiu różnych posług. Panuje tu zupeł- 
na bezmyślność, lenistwo myśli, niewi- 
dzenie rzeczy Maid OStSZY EH: 
Zamiata się jak bądź, szoruje się i myie tak- 
że jak bądź; nie widzi się nieraz kurzu w 
miejscu najwidoczniejszem. nie potrafi się 
niczego postawić na swoiem imiejscu. Druga 
wada, to niezdawanie sobie sprawy z tego, 
że przez pewien porządek, przez pewde u= 
systematyzowanie czynności oszczędza 
się na pracy samej, upraszcza się tę 
pracę z korzyścią dla siebie. Wykonywa- 
riem czynności kieruje czysty automatyzm, 
który nieraz podwaja robotę. Wsze! 
kie uwagi, czynione w tym kierunku przez 
służbodawcę, przyjmuje się z najwyższą nie- 
chęcia i uważa się je za sekaturę. 

Ileż to razy służąca, gdy się jej np. po- 


|kazuje, że sprzątając codziennie na stoliku, 
mie naprawiła rozdartej serwetki, odpowia- 


da: „Nie zauważyłam tego”. To niezawwa- 
żenie — bywa często wymówką niedbało- 


Ści, czy lenistwa, często jednak jest dowo- 
dem poprostu brakuinteligencji. Albo 
inny przykład: Pani B zauważyła, że waza 
na kwiaty ma jakieś przykre plamy ma so- 
bie, Kazala służące kupić w drogerii odpo- 
wiedniego proszku i wyczyścić wazę. Nie- 
stety, przez pięć dni waza stała w kuchni 
nieruszana, i dopiero ma stanowczy” rozkaz 


pani domu proszek został przyniesiony, a 


waza doprowadzona do porządku. Wskutek 


tej zwłoki, cenna waza omal że nie uległa 


zepsuciu. Czemżeż była ta opieszałość ? Po- 
prostu niezdlaw ami em 


sobie spra- 
wy z konńsekwencyj, nieumiejętnością 
przewidywania. A to także jest dowodem 
braku inteligencji. 

Jeszcze coś innego: W mieszkaniu att- 
torki zepsuło się w zimie ogrzewanie cent- 
tralne, W mocy bywało tak zimno, że p. B. 
musiała codziennie kłaść na swoją kołdrę 
jeszcze gruby pled, Wyimowała go codzien- 
mie osobiście z szafy, Służąca każdego ran- 
ka chowała ten pled napowrót do szafy, 
ale żadnego wieczora, przy śŚcieleniu łóżek, 
mie przyszło jej do głowy wyjąć pled z s28- 
fy i położyć go na łóżko, Wreszcie zwró- 
cono jej na to uwagę. Odtąd znowu kładła 
codziennie pled na łóżku i mie zaprzestała 
tej czynności nawet wtedy, gdy ogrzewanie 
już dawno naprawiomo, w pokoju było gorą- 
co, a pled spoczywał całą moc ma poręczy 
łóżka odrzucony. Czegoż to dowodzi? Zno- 
wu braku inteligencji tji. nieumiejętność 

widzenia związków pomiędzy 
rzeczami, pomiędzy faktami, 

Podobnych przykładów przytacza P. 
B. bardzo wiele. Jedne z nich dowodzą, że 
służba domowa spełnia tylko bezmyślnie 
polecenia szczegółowe, częściowe, a nigdy 
nie ma na oku całości jakiejś czynno- 
ści, inne dowodzą, że nie umie uporządko- 
wać, uszeregować sobie rozuwnm- 
nie zleconych obowiązków, cho- 
ciażby w ten sposób sama praca była da- 
leko szybsza j mniejsza, itd. Zasadniczą ce- 
chą  charakterystyczną dzisiejszej służby 
jest bezmyślne ustosunkowanie się do każ- 
dego wykonywanego zadania. Nic widzi 
się w niem celowości, ani braków, ani mo- 
żności racjonalnych ułatwień, 

Jest to — stwierdza! autorka — istne 
błędne koło, skoro w 90% wypadków dzie- 
wczęta są niewrażliwe na wszelkie korek- 


Z, 


tury| i choćby najrozsądniejsze upomnienia. 
Stąd: przychodzi do kwasów, pretensyj i tak 
częstej dzisiaj zmiany: służby. Pani B. do- 
chodzi do smutnego wniosku, że na 12 dzic- 
wcząt „do wszystkiego”, które były w jel 
domu, ani jedna ie okazała jakiejkol- 
wiek pomysłowości, zdolności do inicjaty” 
wy, do czegoś nowego, czy do jakiejś zma- 
ny na lepsze. 

Jakaż więc ma to rada? Zdaniem au- 
torki, musi się przedewszystkiem ustalić 
przekonanie, że służba domowa — to za- 
wód, do którego trzeba się przygo- 
tować, któzy wymaga pewnych kwalifi- 
kacyj, a pierwszą z tych kwalifikacyj musi 
być pewien poziom inteligenciji 
Do służby domowej nie mogą iść „odpadki” 
społeczeństwa, jednostki tępe z natury, nie- 
zdatnie jużi do czegoś innego; bo wtedy są 
istną męką i torturą dla swoich służbodaw= 
ców. Powtóre, musi się zreformować 
szkoły i kursy dla służby domo- 
wej. Zadanie tych szkół ma polegać nie 


tylko na wyuczeniu fachowem pewnych po- 
sług, ale na pokazaniu, na ćwiczeńiu umie- 
iętnem w tem, jak się te czynności 
j posługi ma wykonywać, aby byty 
wykonywane „z głową”, t. ji. aby wysiłek 
owoce 


(x.) 


jak najmniejszy przymiósł zawsze 
jak majwydatniejsze, 


Sochaniewicz K. Nauka Historii. Wska- 
zówki do samokształcenia. Lwów, 
bowski, 1928 str. 298. 7 zł. 

Jako. drugi tom „Poradników 
cielskich” Księgarni Jakubowskiego uka- 
zała się „Nauka Historii” Sochaniewicza, 
przeznaczona dla przygotowujących się do 
egzaminów nauczycielskich i dla słuchaczy 
Wyższego Kursu Nauczycielskiego, Po po- 
daniu na 40 stromicach obszernych wska- 
zówek bibljiograficznych autor wprowadzą 
czytelnika w arkana nauk historycznych 
informując o źródłach, metodologji, dydak- 
tyce w sposób jasny! i zwięzły. W części 
praktycznej znajdujemy przyklady tematów 
historycznych, a ma końcu szczegółowy in 
deks opracowany: z ogromną skrupulatnoś” 
cią tak aby mógł stanowić słowniczek tet 
minologji i zagadnień historycznych. Mim 
pewnych zastrzeżeń co do wyboru litera” 
tury i zasad metodycznych, które postaramy, 


się sprecyzować nar ianeuT miejscu, należy” 


powitać książkę dra Sochaniewicza jako 

cenny nabytek naszej ubogiej literatury p 

mocniczej, bo: pożytek z niej dla każdego 

początkującego a nawet i bardziej zaawat 

sowianego adepta historji nie zaprzeczalny* 
K. T. 

E DAE TY. EOSED: 178 EEEE UCZ E 


Z Akademji 
medycyny weterynaryjnej 


we Lwowie. 


I. Czas studjów trwa lat 4 i pół, czyli 
14 trimestrów. Program studjów jest ściśló 


określony, studenci są obowiązani do reg” 


larnego uczęszczania na wszystkie wykłady 
i ćwiczenia. Po roku I i H obowiązują egza” 
miny roczne, bez których złożenia przejści? 
na wyższe lata jest niedopuszczalne. Absol“ 
wenci po zdaniu 3 egzaminów państwowyć 
otrzymują tytuł iekarza weterynaryjnego 7 
prawem odbywania praktyki na całym ob” 
szarze Rzeczypospolitej. 

Uzyskanie stopnia doktora jest wwaruf” 
kowane: 1) uprzedniem posiadaniem niższe 
go stopnia naukowego (dyplomu lekar23 
weter.) otrzymanego co najmniej przed dw?” 
ma laty w jednej z państwowych szkóż akt 
demickich względnie dyplomu stwierdzaja? 
cego otrzymanie równoważnego stopnia T% 
ukowego w zagranicznych szkołach wy” 
szych, który to dyplom został nostryfików?” 
ny przez jedna z państwowych szkóż akai 
demickich; 2) przedstawieniem samodzielne 
pracy naukowej, przyjętej przęz właściwe 
komisję; 3) zdaniem egzaminu ścisłego £ 
przedmiotu głównego oraz jednego prze% 
miotu pobocznego. „A 

Il. Wpisy odbywaja się wyiącziić 
czasie od i% do 30 września. Kandydaci P* 
gnący wstąpić na I. rok studiów, mają w t^ 
minie do 10 września wnieść podanie do 3 
ktoratu, załączając metrykę, świadectyy | 
doirzałości z giinnazjumi klasycznego o 
humanistycznego i ew. dokumenty wols”. 
we. Po 15 września zgłoszą się kandydoy 
w porządku podanym na tablicy ogłos y 
osobiście w celu przedstawienia się J- f- 
Rekicrowi, poczem poddani zostaną egzał 
nowi wstępnemu. Bliższe szczegóły w P 
zramaclt 
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Pijany budżet. 


Umanie kryminalistów. Odpowiedź ta wywa- 
łała homeryczny Śmiech na sali obrad xady 
Komisarzy Ludowych. Postanowiono: pro- 
iekt p. Łarina rozesłać rządom poszczegól- 
nych repubiik sowieckich! do rozpatrzenia. 

Jest to oczywiście pogrzeb pierwszei 
klasy dła całej inicjatywy prohibicyjdej L 


ce Jednym ze stątych argumentów w wal- 
e: demokracji rosyjskiei z rządem carskim 
zed woma był zarzut. iż budżet cesarstwa 


ię) »pijany*, t. į. opiera się na dochodzie Z| yarina. 
= PAU wódczanego. [Istotnie były mo- Sorana hie przestała być mudia SARE 
Du Y, kiedy 40 procent uchwalonego przez | wł kcmisarjat finansów: WS) jak E 


me budżetu pokrywały dochody z „Ka-| „ gytnacii. Aby pijańsiwo* mniej kłóło w 


ZIOnNoOj winno; : ; ap 

dziłą winnoj monopolji”. Słusznie twier-| czy, zaprojektowano tarı zredukowanie 
Sim p ooycia, že'dlasuzyskania tej szalonej | kązjonek* w miastach. natomiast zwie- 
jańęt AT musi poprostu organizować PI'| kszenie ich ilości po wsiach. motywy tego 


© wśród ludu. 
tiat )d czasu gorących dyskusji na ten te- 
się Przeszło ckoło 20 lat. A kiedy weźmie 
a do ręki prasę sowiecką z sierpnia, można 
„ŚĆ wrażenie, że nic się nie zmieniło, jedy- 
le przybyły nowe narody, nowa „nomen- 
Klatura*, „Pijagy budżet“ jest znowu w Mo- 
Skwie najbardziej aktualnym tematem. 
„. »Pijaństwo narodu nie powinno być 
ródłem dochodu państwowego" — mówi 
1 pisze jeden z wybitrych komunistów p. Ła- 
Un. A tymczasem cyiry wskazują coś wręcz 
Izeciwnego i najbardziej urzędowe „lzwic- 
Stja" stwierdzają dosłownie, że „spożycie 
rzez ludność spirytualiów wzrasta z roki 
da rok —— potwornie!!”. W 1023—1924 r. wy- 
lito czystej wódki w granicach Z. S. 5. R. 
5839.528 litrów, w 1926--1927 r. 337,431.415 
litrów, w 1927—1928 r. 491,975.000 litrów. 
t.j, około pół miljarda litrów. Do tego należy 
dodać miljony litrów piwa, wina i co najgor- 
sze siwuchy z tajnego pedzenia t. Zw. 34m0- 
gnu. a 

Powyższą statystyka wzrostu spożycia 
wódki w poszczególnych fabrykach nawet 
zatrudniających przeważnie kobiety zapel- 
mia całe szpalty prasy sowieckiej. Tak samo) 
wymownie wyaląda statystyka wiejska. Tu 
3 ówdzie robotnicy przystępują do walki z 
„zieloną żmiią”, zaczynają się petycje o za- 
niknięciu wyszynku w dni wypiat, lub o zu- 
pełnej aholici w puszczególnych miejsco- 
wościach. Petycie le traktowane są bardzo 
niechętnie. bo szkodzą interesom „kazny”: 
każda irstytucia handlowa sewiecka, w tey 
liczbie spółdzielnie. chce sprzedawać taki 
towar, który ma naiwiększy zbyt. a pod tym 
wzęgiędem alkohole są bez konkurencji. 

P. Łarin tak jak w swoim czasie Cze- 
łyszew rozpoczął prawdziwa krucjatę. Los 
Iro akcji jest bardzo charakterystyczny. 

an Łarin przedstawił projekt ustawy o stos 
Dnowem zamykaniu gurzelń i zażądał, jako 
ieden z przywódców C. K. rozpatrzenia pro- 
Jektu przez Sownarkom. Nie było rady: u- 
Fwcrzolm: specjalna komisje przy Sowtuarko- 
nie dla rozważenia projektu. Komisariat il- 
nansów zwłekał z wyrażeniem swoiei opinii 
w tej sprawie A gdy Łarin przycisnął 5w5- 
ich koiegów z „narkonitina” do Ściany, otrzy 
mat w odpowiedzi zapytanie, z jakich do- 


oryginalnego projektu są takie: Indność miei- 
ska najwięcej piiąca może pić iuniej, komisa- 
riat finansów liczy. że skarb straci na tem 
cenę ckoło 1 miliona wiader wódki. Aby po= 
kryć tę ciężka stratę, należy zwiększyć spo- 
życie dobrej wódki po wsiach, które piją „Sa 
mogon*. W ten sposóh, jak rozumują urzęd- 
nicy komisariatu finansów, skarb nic nie n=- 
cierpi, ludność miciska będzie piła mniej, a 
ludność wiejska przestanie się truć „Samo- 
gcnem“. 

Takie jest oblicze kwestji 
budżetu w chwili obecnej w 1929 r. 

Gdyby nie to, że hr Kokowcow miesz- 
ka w Paryżu, a p. Czełyszew nie żyje. mo- 
żnaby przypuszczać, że jesteśmy w roku 
1905-ym. Not. 


pijanego 


Sprawy gospodarcze. 


Molarówki polskie w Palestynie. Dola- 
tówiki połtskie cieszą się w Palestynie ogro- 
renym popytem i nabywane są po kursach 
wyższych ariżeli w Warszawie. Za samem 
tyiko pośrednictwem naszego radcy handło- 
wego w Palestynie dra Bernarda Haussnera 
nabyto tam 1.200 sztuk dołarówek, a dodać 
należy, że te papiery wartościowe napty- 
waia do Paiestyny również ! innemi droga- 
mi, wobec czego ogólna iłość dplarówek 
sprzedanych da chwili obecnej w Palestynie 
nie jest wiadoma. 

Zakaz przywozu pszenicy i mąki ży- 
inie W nrze 79 „Dziennika Ustaw Kzplitej 
Polskiej" z dnia 28 sierpnia 1928 r, ukazało 
się rozporządzenie kady Ministrów z dnia 
23 sierpnia 1928 r. w sprawie zakazu przy- 
wozu pszenicy i mąki żytniej, Zgodnie z tem 
rozporządzeniem. przywóz pszenicy i maki 
żytniej do obszaru celnego Rzplitej Polskiej 
jest zabroniony do dnia 30 września 1928 r. 
włącznie. kozporządzenie to wchodzi w ży- 
cie z dniem 1 września 1923 r. 

Co mówi poseł polski w Argentynie 
o udziale wychodźtwa argentyńskiego na 
Powszechnej Wystawie Krajowej. Dnia 20 
sierpnia br. przybył do gmachu Dyrekcji 
PWK. poseł polski w Argentynie p. Ma- 
|zurkiewicz i odbył dłuższą konferencję z 
chodów pokryje deficyt, ktory wywoła re-i; władzami PWK, w sprawie udziału Polonii 
dukcja zbytu alkohoiów. Łarin odpowiedział: | Argentyńskiej na Powszechnej Wystawie 
dechedy wzrosną, gdyż zmniejszy się liczba | Krajowej. Podczas konferencji posel Ma- 
"dni opuszczonej pracy i wydatków na utrzy- | zurkiewicz zaznaczył, że (Polonja 
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AMORTYZACJE. w razie peo po upływie tezas terminu 
| c f znali eksle imorzone i bez zna- 
Askra Wy BLA 663/28. Edykt. Na wniosek firmy nago Dh Sąd w ZB Ę Tia 
o ce sra JA pęd ze JE p i Sąd Powiatowy, Oddział VI. 
1927 50 weksla daty, N, a R a ROYA 1 Stanisiawów, dnia 3 sierpnia 1928. 7481 


Nec. V. 149/28/1. Na wniosek Stanisława Po- 


Onego przez Antoniego Jarmiń- w Drohobyczu — zarządza się 


" Wzywa sj rembalskiego i za! i 

Bo w dniach eo. "Zeto posiadacza weksla, DY | postępowanie celem umorzenia zaginionego dnia 
Tazie przeciwnym Sądowi przedłożył, ileże w | 3 lipca 1928 weksla, który miał być złożony w 
wnej mocy pozb: Weksel jako umorzony i pra- | Banku Gospodarstwa Krajowego w Przemyślu, 
Sąd Powiatowy Ony, uznanym zostanie, a to weksla prolongacyjnego na 4.000 złotych 
Lwów, I N Sekcja I, Oddział VI. Me płatnego W Przemyślu, a podpisanego przez 
TY czerwca 1928. 7492 | wnioskodawcę i Irenę Porembalską, Wzywa się 
Bierów l. 122/28/1, Zarządzenie umorzenia pa- | posiadacza tego weksla by do dmi 60 licząc od 


wartościowych. Na wniosek Idy Diamand | dnia ogłoszenia przedłożył go podpisanemu Są- 


w ; x 
Doste, zymie; (b, Kongresówka) podejmuje się |dowi. W razie przeciwnym po upływie terminu 
miżej vanie celem umorzenia wymienionego |uznałby Sąd powyższy weksel za umorzony 
da wniosko- | bez znaczenia. 7558 


„ Papieru 'wartościowego, który 
Dapierg 12! zaginąć; wzywa się posiadacza tych 

ier ws W, aby) je w cłągu 6 miesięcy od dnia 
temu zego ogłoszenia zarządzenia — przedłożył 
SiE g sądowi; także inni interesowani mają zglo- 
wrze. je zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
ino MyM uznałby Sąd po upływie tego ter- 
wy „14 ponowny wniosek ten papier wartościo- 


Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dmia 27 lipca 1928. 
FIRMY. 


Firm. 884/28/C. V. 174, Do ts. rejestru han- 
dlowego, Oddział C, wpisano przy: firmie Kra- 


y kowska Wytwómia Kawy Wiktor Franciszek 
p RO: Książeczka wkładkowa Powszechnego | Wolny, Spółka z ogr. odp. w Krakowie, dodat- 
paik Związkowego w Połšce S. A. Oddział | kowo: L. 4. Dzień wpisu: 1 sierpnia 1928. Li- 
F : 


kwidatorów: Wiktora Franciszka Wolnego, Ka- 
mę Z Gwoździowskich Wolnową i Stanisława 
Tomiczka — odwołano. Ustanowiono likwidato- 
rami: dra Bronisława Babińskiego z Krakowa, 


aków, Nr. 21.297 na 99 dol. 23 wydana Idzie 
Diamand. zę 
Sąd Okręgowy cywilny, Oddział VL 


Kraków, dnia 21 lipca 1928, 7503 | l. Studencka i inżyniera Józefa Wyskoczyńskie- 
EM cz, Ne. VI. 1175/28/1. Edykt. Na wniosek | go z Krakowa, ul. Smoleńska 10, którzy firmę 
Tow iama Friedlindera, właściciela młyna pa- |podpisywać będą łącznie. Wpisano na podstawie 
Nash o w Stanisławowie, zarządza się postęr:o- uchwały Sądu rejestrowego z dnia 28 lipca 1928. 
weksi celem umorzenia zaginionych 2 blankietów | Firm. 884/28/C. VI. 174. 
na zn ch Z podpisem M, Mahlera, a to jeden Sąd Okręgowy cywilny, Oddział II. 
Wekej, o 7i» zaś drugi na 500 zł. 3 blankietów Kraków, dnia 31 lipca 1928. 7494 
Cebia po 112 dol. z podpisem Emanuela i À | ś 
linda, "2, jako akceptanta i Abrahama Fried- Firm. 994/28/B. II. 213. Do ts, rejestru Od- 


dział „B“ przy firmie Polsko-Szwajcarska Fa- 
przez Abrahama Friedlandera, któ. | bryka czekolady Suchard, Spółka Akcyjna w Kra- 
płatności już ubiegała i wzywa się| kowie — wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 28 
«glos: Zy tych weksli, aby do dni 60 od dnia lipca 1928 r. Każdy z ustanowionych dyrektorów 

zenia licząc, przedłożyli temu Sądowi, gdyż z osobna upoważniony Jest w myśl § 2, lit. a 


tande Kosze Aa aa A A 
Ta, jako 'właściciela i żyranta, 3 weksli wy- 


a 
Lwowa ZL, cja AT qr 
wowie; wystawi atego 18 listopada 1927 w | 
y Zza umorzony. Oznaczenie papieru wartościo 
| 
| 


Argen- 


Ogłoszenia urz 


0 S S 


32.50 do 33.50. Maka 


tyńska rozpoczęła już energiczną akcję nad 


przygotowaniem swoich eksponatów, że 
wystawa Polonii Argemtyńskiej przedsta- 
wiać się będzie bardzo bogato i wykaże 


cały dorobek argentyńskiego wychodźtwa. 

Sytuacja w eksporcie  ziemiopłodów. 
Według relacji eksporterów, lipiec cecho- 
wał zupelny zastój w handlu eksportowym 
ziemiopłodów. Ogólny brak towarów na 
rynku wewnętrznym i zwyżka jego ceny 
utrudnity w wysokim stopniu  tranzakcje 
eksportowe, Wywieziono jedynie małe ilo- 
ści łubinu i rzepaku, przyczem łubin wy- 
stano do Czechosłowacji i Jugosławii, a rze- 
pak do Niemiec. Ustat natomiast zupełnie 
eksport ziemniaków ze względu na wysokie 
cło importowe w Niemczech i Austrii, które 
to kraje są głównemi rynkami zbytu dla 
ziemniaków, Zastój zupełny panował rów- 
mież w handlu eksportowym owocami 
strączkowemi, głównie «z powodu braku to- 
waru. , 


Z Giełdy. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
"a Lwów, dnia 29 sierpnia 1928. 
„Na Giełdzie transakcje w owsie po cenach 
poniżej ostatnich notowań. 
Zainteresowanie dla żyta przy dostatecznej 
podaży. 
Pozatem sytuacja bez zmiany. 
endencja zmiżkowa, utrzymuje się 
usposobienie spokojne. 
i Pszenica kraj. dwor, ex 1928 750 — 760 gr. 
od 45,50 do 49.50. Owies małopolski 450 gr. od 
żytnia 65% od 57.50 do 


nadal, 


56.50. 
inne kursa miezmiemione, 
GIEŁBA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 28 sierpnia 1928, 
Dolary St Zjednoczon. 8:88 890 8 86 
Franki franc. 3510 3519 35 01 
Belgja 123 96-09 124:26:00 1246400 
Holandja 357:50 35840 30660 
Kopenhaga 238 05 238 65 237 45 
Londyn 43:27:25 4338" 0 48:16 
Nowy Jork 8-90 8:92 8:88 
Paryż 348200 349100 34:73 
Praga 26'43 26:48 26:36 
Szwajcarią 11:69 17212 17112 
Sztokholm 23816 239 28 238 08 
Wiedeń 125-6400 1259500 125330 
Włochy 46:76-00 46:88 46 66 
50/, pożyczka konwersyjna 67:00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 61-50 


pożyczka kolejowa 
pożyczka dolarowa 35:00 


104:90 


dolarówka 9300 91:53 92:00 
80, listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 94:00 
80, listy zastawne Banku Rolnego 94:00 
8'/, oblig. komun. Banku Gosp. Kratow. 94-00 
GIEŁDA KRAKOWSKA. 

Kraków, dnia 27 sierpnia 1928. 
Bank Polski 180'56 Siersza g. 145 00 
Zieleniewski 13400 

GIEŁBA WARSZAWSKA, 

Warszawa, dnia 28 sierpnia 1928, 
Bank Pol. 18250  Modrzejów 42:50 
Spiess 16500 Ostrowiec 124 50 
Siła i Swiatlo 1iu'00 Rudzki 47:50 
Firlej 69:00 Strachowice 54:75 
Wysoka 22000 Borkowski 17:75 
Nobel 33:25 Klucze 7:15 
41-00 | 


Lilpop Rau 


d o 


statutu Spółki do samoistnego podpisywania fir- 

my. Wpisano na podstawie uchwały Rady Za- 

wiadowczej Z dnia 24 lipca 1928 r. 

Sąd Okręgowy cywilny jako handlowy, Oddz. II. 
Kraków, dnia 27 lipca 1928, 1493 


Firm. 945 i 946/B. I. 388. Zmiany  dotyczą- 
ce firmy spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 1 
czerwca 1928. Siedziba firmy: Zakład Główny 
Warszawa, Oddział Lwów. Brzmienie firmy: To- 
warzystwo Handlowo-Ajenturowe, Spółka akcyi- 
na. dawniej Dom Handłowy Herman „Meyer, 
Oddział we Lwowie, Zmiany: Prokurę Mateusza 
Rzęczyckiego, Bolesława Spława Neymana i Ta- 
deusza del Campo Scipio wykreśla się. Prokury 
udzielono Izaakowi Lewinsohnowi. W... 
Sąd Okrezowy cywilny i. handlowy, Oddział IV. 
~ Lwów, dnia 44 maja 1928. 7491 

L. cz. Firm. 348/Rg. A. II. 271. Wykreślenie | 
firmy spółki. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie | 
firmy: Kantor wymiany „Preczep i Grünberg“. 
Z rejestru wykreślono dnia 13 marca 1928 z po- 
wodu zaniechania przedsiębiorstwa. 
Sąd Okręgowy cywilny j. handlowy, Oddział IV. | 

Lwów, dnia 17 lutego 1928, 7490 | 


L. cz. Firm. 687IC. VII. 160. Zmiany  doty- | 


czące firmy! spółki. D 
19 kwietnia 1928. Siedziba firmy: Lwów. Brzmie- 
mie firmy: „Fosfor“, Zakłady przetworów che- 
micznych. spółka z ogr, odp. Zmiany: Uchwałą 
Walnego Zgromadzenia z dnia 10 kwietnia 1923, 
Lrep. 20.417, podwyższono kapitał zakładowy do 
kwoty 250,000.000 Mk. Uchwałą z dnia 6 marca 
1928, Lrep. 65.267, zmieniono $ 3 kontraktu spół- 
ki w brzmieniu ustalonem w protokóle dołączo- 
nym do zbioru dokumentów. Kapitał zakładowy 
przerachowano na kwotę 34.899 zł. 20 gr. i w 
całości wpłacono. 
Sąd Okręgowy cywilny j. handlowy, Oddz. IV. 
Lwów, dnia 4 kwietnia 1928. 1489 


Firm. 884 Stow. VII. 262, Zmiany dotyczące 
firmy spódzielni. Do rejestru wpisano dnia 19 
maja 1928. Brzmienie firmy i jej siedziba: Spół- 
dzielnia leśników we Lwowie, spółdz. z ogr. odp. 
Zmiany: Członek zarządu Zygmunt Demianow- 


aaaea 


GIEŁDA WIEDEÑSKA. 


Wiedeń, dnia 28 sierpnia 1928 
26:05 


Amsterdam 28%91  Bankverein 
Belgrad 12:48:50  Bodenkrdit 11150 
Berlin 166:68 _ Kreditanstalt 60 cO 
Bruksela 98:45  Anglobank 25:70 
Budapeszi 12350 Hipoteczny 94:00 
Bukareszt 430 Kompas 0:87 
Kopeahaga 189:95  Łanderbank 32:50 
Londyn 34335 Merkury 23 00 
Madryt 117:60 Unionbank ku 
Medjolan 37012 Obrotowy 108 70 
N. Jork 708425 Kolej północna 13:81 
Paryż 27:6::00  Zivnosteńska 11965 
Praga 2098 _ Czerniowce 8850 
Sofja 5'10 Austr, kol. p. 27:70 
Sztokholm 18900 Kolej połudn. 13:83 
Warszawa 79-37:00-79-65 Goleszów 22625 
Zwych 14632 Cement 7050 
Amerykańskie 70590 Browary 136:00 
Niemieckie 16855  Alpiny 45-30 
Bułgarskie 168:45 Berg u. Hiitten 80200 
Francuskie 27:52 Krupp 1051 
Włoskie 3707 Poldi Hatte 163 50 
Jugosłowiańskie 12:43 Prager Eisen 37025 
Polskie 7360 Rima 132 00 
Czeskie 2095 Skoda 27350 
Węgierskie 12333  Siersza 10:25 
Szwajcarskie 13600 Silesia 017 
Angielskie 34:29 Zieleniewski 10850 
Holenderskie —— Apollo 180 50 
Rumuńskie 34:36y,  Fanto 8'90 
Belgijskie —'- _ Karpaty 27.50 
Remta majowa 0:745 Galicja 7000 
Renta lutowa 0'760 Nafta 35:50 
Renta koronowa 036 Schodnlca 10 30 
Dunaj S. Adria 8440 Rakszawa —_ 
Tureckie .3450 Bank Małop. 022 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, dala 28 sierpnia 1928 
Otwarcie _ Zamknięcie 
Paryż —— 20:28-00 
Londyn —— 25:20'13 
Nowy Jork —'-— 51935 
Belgja a7 7222 
Włochy —— 27:23 
Hiszpania nad 86-20 
Holandja —— 70820 
Berlin aw 124'81 
Wiedeń — — 73:20:06 
Sztokholm —— 13905 
Oslo —— 1386000 
Kopenhaga —— 1386000 
Solja —— 3:75 
Praga = 15:39 
Warszawa —= 58:20 
Budapeszt |— 90:56:50 
Błałogród —- — 9:53 
Ateny —— 6:74 
Konstantynopol —— 2661/, 
Bukareszt —— 317 
Helsingfors —— 13:08 
Buenos Aires = 219-50 
GIELDA PARYSKA. 

Paryż, dnia 28 sierpnia 1928. 
Londyn 124:27  Hołandja 1026 50 
N. Jork 2561 Praga 75:75 
Belgja 35600 Rumunja 15:70 
Wiochy 13475 Niemcy 6100 
Szwajcarja 49300 Wiedeń 361:0 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, dnia 28 sierpnia 1928. 

N. Jork 485-25 Niemcy 20:55 
Hatandja 12:10:50  Szwajcarja 25-203 
Francja 12426 Praga 163:71 
Belgia 54:90 Wiedeń 34:42 
Włochy 92:52 Warszawa 43 35 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 
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ski zmarł, zaś Kazimierz Dropella ustąpił, Człon- 

kami zarządu zostali wybrani Erazm Chmielew= 

ski i inż. Józef Bilczewski. 

Sad Okręgowy cyw. i. handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 4 maja 1928. 7488 


Firm, 439/28/A. VI. 208. (Wpis firmy spółki. 
Do rejestru wpisano dnia 17 marca 1928. Sie- 
dziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: „Thermos“ 
Wyrób Trykotarzy Lilienfeld i Ska we Lwowie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: w brzmieniu firmy. 
Czas trwania: mieograniczony. Rodzaj spółki: 
Jawna spółka handłowa od dnia wpisu do re- 
jestru handlowego. Jawni spólnicy: Moses Li- 
lienfeld w Wiedniu, X, Arsenal, Objekt XII. Ka- 
rol Lilienfeld tamże. Anna Engler w Wiedniu, 
IX, Meinertgasse 6. Samuel Rafalowicz w Czer- 
niowcach, ul. Wassilki 5. Dawid Lilienfeld w 
Podhajcach i Leibisch Lilienfeld tamże. Zastęp- 
stwo spółki na zewnątrz: Spółkę zastępują na- 
zewnątrz dwaj spólnicy łącznie, a ta Moses Li- 
lienfeld i Dawid Lilienfeld lub też Moses Lilien- 
feld i Leibisch Lilienfeld, którzy firmę spółki 
podpisywać będą w ten sposób, że pod wyciśnię- 
tą Stampilją, wydrukowanem lub wypisanem 
brzmieniem firmy umieszezą swe  kollektywne 
podpisy firmowe. 


Do rejestru wpisano dnia Sąd Okręgowy cyw. j. handlowy, Oddział IV. 


Lwów, dnia 2 marca 1928, 7487 


Firm. 66/28/ C. VI. 418. 995/28/C. VI. 418. 

Do ts. rejestru handlowego Oddział ©. przy 
firmie „Tatra“, Spółka przemysłu drzewnego 
i kopalnianego z ogr. odp. w Krakowie — wpi- 
sano dodatkowo: Dzień wpisu: 1 sierpnia 1928. 
Prokury udzielono Danielowi Bretterowi z Kra- 
kowa, ul. Pijarska 1. 8 i Bernardowi Libermanowi 
z Krakowa, ul. Smoleńska 1. 22, którzy podpisy- 
wać będą w ten sposób, że podpiszą każdy sa- 
| modzielnie pod brzmieniem firmy nazwisko ze 
znakiem prokury wskazującem. Wpisano na pod- 
stawie postanowienia zawiadowcy i uchwały 
Sądu Najwyższego Firm 955/28/C. VI 418, R. III. 
389/28, 

Sąd Okręgowy cywilny jako handlowy 

Oddział II. 


Kraków, dnia 31 lipca 1928, 7513 


JĄ 


Firm. 4009/28 B. III. 1. Wpis firmy  spółko- 


b 


Firm. 1010/28/4 V. 90. Do ts. rejestru han- 


wej. Do rejestru wpisano 31 maja 1928: Siedziba dloowego Oddział A. wpisano: Dzień wpisu: 4-g0 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy: „Dolina“, Prze- | sierpnia 1928. Firma: „Bracia Hausmann“. Sie- 


mysl Leśny — Spółka Akcyjna, po francusku: 
Industrie forestiere „Dolina“, Societe anonyme, 
po angielsku: „Dolina“ Timber Trade Company 
Limited, po niemiecku: „Dolina“ Forstindustrie 
Aktiengeselischaft. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Zużytkowanie drzewostanów w drodze prze- 
róbki przemysłowej i prowadzenie handlu wy- 
robami drzewnemi, wyprodukowanemi już to we 
własnym zarządzie, już to zakupionemi od in- 
mych producentów, a w szczególności celem: a) 
mabywania i sprzedaży drzewostanów i drzewa 
wszelkiego rodzaju, w pierwszym rzędzie celem 
eksploatacji drzewostanu w. lasach rządowych w 
Nadleśnietwach Suchodół i Łopianka, pow. Doli- 
na, oddanych drowi Ludwikowi Róhrowi i Micha- 
łowi. Pohoskiemu przez Zarząd Okręgowy: La- 
sów Państwowych we Lwowie na zasadzie kon- 
traktu z daty Lwów 7 września 1922 i innych 
lasów położonych w okręgu Starostwa Doliny, 
b) nabywania lub dzierżawienia nieruchomości 
wszelkiego rodzaju służących do celów przed- 
siębiorstwa i ich eksploatowania, c) zakładania, 
nabywania i dzierżawienia oraż pędzenia tartaku, 
stolarń, ciesielń i innych zakładów przemysło. 
wych i handl. przeznaczonych bezpośrednio lub 
pośrednio do przerab. lub obrab. drzewa: własnego 
lub obcego i obrotu handlowego produktami drze- 
wnemi, jak niemniej za przyzwolenie właściwych 
władz zakladania kolejek leśnych i innych środ- 
ków transportowych, przeznaczonych do wywo- 
zu drzewa z lasów 'własnych i obcych, d) pro- 
wadzenia wszelkich ubocznych i pomocniczych 
interesów pozostających w związku z przedsię- 
biorstwem głównem, wreszcie e) przyjmowanie 
udziałów w innych przedsiębiorstwach mających 
podobne cele. Wysokość kapitału zakładowego: 
150.000 zł. Wysokość pojedyńczej akcji lub udzia- 
łów na akcje: 15.000 sztuk pełnowpłaconych po 
10 zł, każda, Kapitał ten rozłożony! jest 60% na 
akcje imienne, 40% na akcje na okaziciela, z tem, 
że akcje imienne mogą należeć tylko. do obywa- 
teli Rzeczypospolitej Polskiej. Akcje mos- być 
wydawane także w sztukach zbiorowych, przed- 
stawiających 10, 25, 50, 100 i 200 sztuk akcji. 
Nazwiska członków zarządu: Konstanty Srokow- 
ski, redaktor w Krakowie, Artur Wohl, przemy- 
słowiec w Krakowie, ul. Zielona 11, inżynier 
Otto Mandi, Londyn, dr. Feliks Mandl, Wiedeń, 
I. Seilerstatte 15, Otto Zelisko, radca leśnictwa, 
Wygoda, pow. Dolina, dr. Łucjan Mildwurm, 
adwokat we Lwowie, ul. Kraszewskiego 7. Jan 
Zlamal, 'Wełdzirz. Delegatem Rady Zawiadow- 
czej do Dyrekcji z uprawnieniami określonemi w 
$ 29 ust.3 i 4 1$ 31 ust.l i 3 wybrano dra! Fe- 
liksa Manda, Wiedeń. Prokurenci: dr. Jannuary 
Treter w Krechowicach i Nuchim Teitelbaum we 
Lwowie, ul Słowackiego 2. Spółka Akcyjna o- 
piera się na statucie zatwierdzonym przez rozp. 
Ministra Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z da- 
ty Warszawa 17 listopada 1928, ogłoszonym w 
Nrze 288 „Monitora Polskiego“ z 19 lutego 1923, 
zmienionym uchwałami Walnego Zgromadzenia 
z dnia 3 lutego 1925, Lrep. 13202, zatwierdzoną 
rózp. Ministerstwa Przemysłu i Handlu z daty 
9 kwietnia 1926 Warszawa, ogłosz. w Nrze 135 
„Monitora Polskiego z dnia 17 czerwca 1926, u- 
chwałą z 23 stycznia 1928, ILrep. 22930, zatwier- 
dzoną rozp. Ministra Przemysłu i Handlu z dnia 
6 kwietnia 1928, ogłoszonym w „Monitorze Pol- 
skim“ z dnia 10 maja 1928, Nr. 108. Czas trwania 
półki: nieograniczony. Uprąwieni do zastęp- 
stwa firmy: Do zastępstwa firmy uprawniona 
jest Rada Zawiadowcza, która jest przełożeń- 
stwem spółki wzgłędnie Dyrekcia. Podpis firmy: 
Firma podpisywać będzie 'w ten Sposób, że pod 
brzmieniem firmy przez kogokolwiek wypisanem 
lub pod pieczęcią umieszczą swoje podpisy! 1) 
delegat Rady zawiadowczej a) wspólnie z jed- 
nym z członków Rady zawiadowczej lub b) 
wspólnie z jednym członkiem dyrekcji, lub też 
c) wspólnie z jednym prokurentem lub 2) jeden 
członek Rady zawiadowczej a) wspólnie z jed- 
mym członkiem Dyrekcji, b) wspólnie z jednym 
prokurentem, Prokurenci mają przy podpisie do- 
łączyć do swego nazwiska dodatek, wskazujący 
prokurę. Ogłoszenia firmy będą uskutecznione w 
„Monitorze Polskim“ oraz w dzienniku „Gazeta 
Poranna“ wychodzącym we Lwowie, - 
Sąd Okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 29 maja 1928. 7486 


L. cz. Firm. 590. C. VHI 208. Likwidacja 
spółki, Do rejestru wpisano dnia 11 kwietnia 
1028 r. Siedziba firmy. Lwów. Brzmienie firmy: 
Fabryka grzebieni rogowych „Taurus*: Kowarik 
i Spka z ogr. odp. Zmiany: Uchwałą Walnego 
Zgromadzenia z dnia 9 marca 1928, Trep. 46.482, 
"postanowiono rozwiązanie i likwidację spółki. 
Likwidatorami ustanowiono Jakóba Kohla, który 
odtąd firmę spółki z dodatkiem 'wskazuiącym na 
likwidację, samoistnie podpisywać będzie. 

Sąd Okręgowy cywilny jako handlowy, 

Oddziat IV. 
Lwów, dnia 28 marca 1928. 7484 


L. cz. Firm, 3028. Spłdz, 11.130. Zmiany doty- 
czące firmy spółdzielni Dia rejestru wpisano dnia 
12 marca 1928. Siedziba firmy: Związek Dryw a- 
tnych posiadaczy. Akcyj T. E. S. O. spłdz, z ogr. 
odp. we Lwowie. Zmiany: Na wniosek Rady 
Spółdzielni z dnia 17 grudnia 1927, L. 9268/R. S., 
postanawia się rozwiązanie i likwidację spół- 
dzielni, Likwidatorem ustanowiono Jana Wasun- 
ga i Wiktora Hoszoskiego, którzy firmę spół- 
dzielni z dodatkiem wskazującym na likwidację 
łącznie podpisywać będą. 

Sąd Okręgowy cywilny jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 21 lutego 1928. 7483 


Firm. 1017/28/B, I. 256. Do ts. rejestru han- 
dlowego wpisano przy firmie „Gródek Akcyjna 
„Spółka terenowo-budowlana* w Krakowie. Ustą- 
pili członkowie Rady Nadzorczej: Tadeusz Wi- 
miarz, Tadeusz Filippi. Na członków Rady za- 
qwiadoiwczej tejże Spółki wybrani zostali na Wal- 
nem Zgromadzeniu Spółki 31 marca 1928: Witold 
Ostrowski, Wiceprezydent m. Krakowa w Kra- 
kowie, Smoleńsk 11, Jerzy Cahier, naczelny dy- 
rektor Polskiego Banku Przemysłowego we 
Lwowie, ul. 3-go Maja 9. Dzień wpsiu: 3 sierpnia 
1928 r. 

Sąd Okręgowy cywilny, Oddział VI. 


Kraków, dnia 3 sierpnia 1928. 7511 


„Drukarnia Polska”, Lwów, uł. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


dziba firmy: Kraków, Grodzka 13. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Handel artykułów technicz- 
mych. Posiadacz firmy: 1) Henryk vel Chaim Haus 
manm, 2) Wilhelm vel Wolf Hausmann, 3) Ozjasz 
Hausmann, wszyscy zamieszkali Kraków, Grodz- 
ka 13. Do zastępstwa spółki upoważniony jest 
każdy, spólnik samodzielnie, a podpisywać będą 
spółkę w ten sposób, że pod jej brzmieniem któ- 
rykkolwiek spólnik podpisze się pierwszą literą 
swego imienia i swem nazwiskiem, Prokurent 
firmy: Zygmunt Hausmann, Kraków, Grodzka 13, 
który będzie podpisywał firmę ikollektywnie z 
którymkolwiek spólnikiem w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy podpisze się pierwszą literą 
swego! imienia i swem nazwiskiem z dodatkiem 
ppa. 

Sąd Okręgowy: j. handlowy, Oddział H. 

Kraków, dnia 3 sierpnia. 1928. 7506 


Firm. 876/28/C. V. 333. Do ts. rejestru han- 
dłowego, Oddział C. przy firmie „Polski Syn- 
dykat przemysłowo-rolniczo-handlowy, Spółka 
z ogr. odp. w Krakowie“ — wpisano dodatkowo: 
Zawiadowca Antoni Jaroszyński ustąpił. Zawia- 
dowcą wybrano Icka Culkowicza. Art. XXI. kon- 
traktu zniesiono, a artykuły XXII. i XXXI. zmie- 
niono. Dzień wpisu: 26 czerwca 1928 r. 

Sąd Okręgowy cywilny jako handlowy, 

Oddział 4I. 
Kraków, dnia 25 czerwica 1928, 7500 


Firm. 381/28, Spół. HI. 7. Do ts. rejestru Wan- 
dlowego Oddział „Spółek“ przy firmie „Akcyjny 
Bank Hipoteczny“ filja w Krakowie, wpisano do- 
datkowo: Dzień wpisu: 11 sierpnia 1928. Dyre- 
ktor Wacław: Konderski ustąpił, Prokurent Eu- 
geniusz Severin zmarł. Dyrektorem filji Banku 
w Krakowie zamianowany został Jan Bortnik, 
zamieszkały w Krakowie. Wpisano na podstawie 
protokółu posiedzenia Rady, nadzorczej z dnia 
24 lutego 1928. 

Sąd Okręgowy cywilny, Oddział II. 

Kraków dnia 10 siernnia 1928. 7512 


Firm. 635/28/C V. 448. Do ts. rejestru han- 
dlowego : Oddział „C'* przy firmie Stanisław 
Grunberg, Przedsiębiorstwo Fechniczne i Elektro 
technicznej „Aladin“, Spółka z ogr. odpow. W 
Krakowie, wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 5 
maja 1928 r. Zmieniono brzmienie firmy, która 
obecnie brzmi: Spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością „Aladin“, Przedsiębiorstwa Elektro- 
techniczno-Handlowe, Kraków“. Otwarto bilans 
w złotych na dzień 1 stycznia 1924, wedle któ- 
rego kapitał zakładowy spółki po przewałuto- 
waniu, wynosi kwotę 500 zł. Zmieniono brzinie- 
mie art. 4 kontraktu spółki, wedle którego czas 
trwania spółki jest nieograniczony, art. 5 kon- 
traktu dotyczącego wysokości kapitału zakłado- 
wego oraz art. 8, 9, 10, 11, 12. 13, 14, 15, 16, 
17, 18, 19, 20. Al, 22, 23, 24, 25 i 26 kontraktu 
w sposób 'wyszczególniony w protokóle Waine- 
go Zgromadzenia Spółki z dnia 18 grudnia 1927, 
L. R. 22509. Wpisano na podstawie uchwar z dnia 
15, stycznia 1927, L. R. 19145 i z dnia 18 grudnia 
1927, L. R, 22509. 

Sąd Okręgowy cywilny jako handłowy, 

Oddział H. 
Kraków, dnia 2 maja 1928 r. 7499 


Firm. 4TO/28/A, IH. 233. Do ts. rejestru han. 
dlowego, Oddział „A“ przy firmie Lichtig i Licht- 
blau „Nektar“, Fabryka wszelkich wódek sio- 
dzonych i soków owocowych w Bochni, wpisano 
dodatkowo. Dzień 'wpisu: 12 kwietnia 1928. Zmie- 
niono brzmienie firmy, która obecnie brzmi. D. 
Liichtig „Nektar“, fabryka przetworów: owoco- 
wych w Bochni. Spólnik Lejzor Lichtblau wy- 
stąpił ze Spółki, a wyłącznym właścicielem fir- 
my jest dotychczasowy spólnik Dawid Lichtig, 
kupiec w Bochni, który firmę podpisywać będzie 
w ten sposób, że pod wydrukowanem, pieczęcią 
wyciśniętem, lub 'wyfpisanem brzmieniem firmy, 
umieści swój podpis. Wpisano na podstawie po- 
dania z dnia 1 kwietnia 1928, 

Sąd Okręgowy cywilny ji. handlowy, Oddział TI. 
Kraków, dnia 12 kwietnia 1928. 7498 
Firm. 996/28/C. VI. 143, Do ts. rejestru han- 

dlowego, Oddział „C“ przy firmie „Herkules“, 

mechaniczna fabryka obuwia, Spółka z o&rani- 
czoną odpowiedzialnością w Krakowie — Wpisa- 

no dodatkowo: Dzień wpisu: 29 lipca 1928 r, 

Zmieniono art. IX. kontraktu spółki co do liczby 

i wyboru zawiadowców. Dotychczasowi zawią- 

dowcy Ignacy Metzner, Chaim Ritterman recte, 

Neuman, Abraham Nachum 2-ga im. Neustadi, 

ustąpili. Zawiadowcami zostali ustanowieni: A- 

braham Nachum Neustadt i Aron Rittermann. Za- 

rząd spółki składa się z dwóch zawiadowców. 

Wpisano na podstawie uchwały Walnego Zgro- 

madzenia z dnia 20 lipca 1928. Lrep. 25192. 

Sąd Okręgowy! cywilny jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 28 lipca 1928, 1497 


Firm. 71/28. Rg. B. I. 6. 'Wykreślenie firmy. 
Z rejestru Oddziału B. I. 6 wykreślono dnia 23 
stycznia 1928. Siedziba zakładu głównego, 
Lwów, Oddziału Tarnopol. Brzmienie firmv. Bank 
Ziemian spółka akcyjna we Lwowie, oddział 
Tarnopol. Na posiedzeniu Komitetu Wykonaw- 
czego Rady! nadzorczej Banku Ziemian spółki 
akcyjnej we Lwowie w likwidacji, które się od- 
było 20 grudnia 1927 uchwalono zwinąć Oddział 
Banku Ziemian spółki akc. we Lwowie, w Tar- 
mopolu się znajdujący z dniem 31 grudnia 1927 
z tem, że likwidację tego oddziału przeprowadzi 
centrala Banku we Lwowie. 7534 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 21 stycznia 1928. 


Firm, 99z/28/C. V. 242. Do ts. rejestru han- 
dlowego, Oddział C, pyzy firmie Zbiorowa pro. 
dukcja i hodowla nasion A. Dobrzański, Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Krakowie — 
wpisano dudatkowo: Dzień wpisu: 28 lipca 1928, 
Ustąpił zawiadowca firmy Włodzimierz Dobrzań- 
skt. Wpisano ma podstawie uchwały Walnego 
Zgromadzenia z dnia 23 lipca 1926, Lrep. 32613 
z 27 listopada. 1926 r. 

Sąd Okręgowy cywilny jako handlowy, 

Oddział II. 

Kraków, dnia 27 lipca 1928. 

Firm. 834, C. IH. 219. Zmiany dotyczące 
firmy spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 9 
maja 1928. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie fir. 


7495 


my: Wytwórnia artykułów spożywczych i użyt- 
kowych spółka z ogr. odp. Zmiany: Uchwałą 
Walnych zgromadzeń z dnia 29 marca 1927 Lrep. 
62876 i z dnia 19 lutego 1925 'Lrep. 58249 zmie- 
miono art. 5, 6 i 12 kontraktu spółki w brzmie- 
niu ustalonem ‘w protokołach dołączonych do 
zbioru dokumentów. Kapitał zakładowy przed? | 
chowano na kwotę 35.000 zł. Zarząd składa się 
odtąd z 2 zawiadowców, którzy podpisują firmę 
spółki łącznie. Zawiadowca Józef Bander ustąpił. 

Sąd okręgowy cyw. j. handlowy. 

Lwów, dnia 26 kwietnia 1928. 


LICYTACJE. 


E. 206/28/8. FEdykt licytacyjny. Dnia 13 
września 1928 o godz, 10 przedpoł. odbędzie +€ 
w Sądzie tut. biuro 19. licytacja real1ści ob 
lwh. 175 ks. grt. gm. Dornield-Dobrzany. Cena 
szacunkowa gruntów i budynków gospodarczych 
wraz z przynależytościami wynosi 30.100 zł. Naj- 
niższa cena: wynosi 20.066 zł. 67 gr. Prawa, które 
czynią licytację niedopuszczalną, mogą być zgło- 
szone najpóźniej przed licytacją przed Sądem, 
w przeciwnym wypadku nie mogą być poda- 
wane na szkodę nabywcy w, dobrej wierze. Zre- 
sztą odsyła się do edyktu na tut. tablicy. 7460 

Sąd powiatowy. | 

Szczerzec, dnia 23 lipca 1928. 


7485 ; 


E. 1843/28/7. Edykt. Dnia 9 października 
1928 godzina 9 rano odbędzie się w podpisanym į 
Sądzie biuro 53 licytacja realności objętej whl. 
458 gminy Antonów składającej się z pgr. 294/6 
rolę stanowiącej o obszarze 27 a 37 m?”, Wartość 
szacunkową ustalono ma 900 zł. Najniższa oferta 
poniżej której sprzedaz nie nastąpi wynosi 600 
zł. Warunki do przejrzenia w tutejszym Sądzie 
biuro! 52. 7536 

Sąd powiatowy, Oddział V. 

Czortków, dnia 13 sierpnia 1928. 


E. 328/26. Edykt licytacyjny. Dnia 2 wrze- 
śnia 1928 o godzinie 9 rano, odbędzie się licy- 
tacia w:  Targowiskach ad Krosno  (Rafinerja 
nafty obok stacji kolejowej Iwonicz) ruchomości 
a to: Rur wiertniczych rozmaitej demencji, mo- 
torów, pasów transmisyjnych, większej ilości 
beczek z benzyny i nafty, większej ilości ole- 
jów, benzyny, nafty, smarów, asfaltu, kotłów, 
cystern oraz innych narzędzi i urządzeń rafine- 
ryjnych i wiertniczych, Ruchomości powyższe 
można oglądnąć na miejscu przed rozpoczęcie'n 
licytacji. 7535 

Oddział dla doręczeń i egzekucji Sądu pow. 

Krosno, dnia 8 sierpnia 1928. 


E. 987/28/3. Edykt licytacyjny. Na żądanie, 
Szczepana Radzika odbędzie się dnia 3 paździer- 
nika 1928 o godz. 10 rano w tut. Sądzie biuro 
Nr. 9 licytacja realności whl. 41 gm. Siołkowa. 
Nieruchomość wystawiona ma licytację jest ocs- 
niona na 2865 zł, 45 gr. Najniższa cena wynosi 
1910 zł. 30 gr. Poniżej tej ceny sprzedaż nie 
do skutku, (Warunki licytacyjne i odno- 


przyjdzie p ar 
szące się do tej nieruchomości Ee Ing zę! 
przejrzeć podczas godzin urzędowych wW tib 


izi 7556 
ZOE Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Grybów, dnia 13 lipca 1928. 

E. 689/27. Edykt licytacyjny. Dnia 12 wrze- 
śnia 1928 godzina 9 rano w Sądzie powiatowym 
w Niżankowicach biuro Nr. 1 odbędzie się na 
wniosek strony egzekuwjącej Andrzeja Chawełki 
w Hruszatycach przymusowa licytacja 1/3 część 
realności składającej z parcel gruntowych liczba 
kat, 617/5, 621/23, 621/25. 621/27, 621/20, 621/30 
zobowiązanego Piotra Dudy syna Kościa wła- 
snych. Wartość szacunkowa 643 zł. 34 gr. Naj- 
niższa oferta 428 zł. 86 gr. 7555 

Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Niżankowice, dnia 21 sierpnia 1928. 

E. XIII. 4850/27/15. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Ludmiły Modzelowskiej jako, 501928 
egzekwującej, odbędzie się dnia 5 września A 
w tut. Sądzie biuro Nr. 50 II. p. O godz. 9 sę: t. 
poł, licytacja realności: whl. 264 ks. gr. gm. Kai. 
Wola Justowska, składającej się Z parceli bud. 
177/7 rola obszaru 800 s. Wartość szacunkowa 
6000 zł. Najniższa oferta 4000 zł. Poniżej najniż- 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. 7554 

Sąd powiatowy cywilny, Oddział XMI. 

Kraków, dnia 25 czerwca 1928, 


E. 61/28. Edykt licytacyjny. Pierwszego poż” 
dziernika 1928 g, 8 rano odbędzie się 'w Sadzie 
podpisanym licytacja realności whł. 24 KS. Jam» 
na górna, składająca się z parcel _ gruntowych i 
budynków gospodarczych. Wartość „Szacunkowa 
4.345 zł. Najniższa oferta 2763 zł. 32 er. 553 

Sąd powiatowy. 

Bircza 27 sierpnia 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


C. I.: 273/28. Edykt. Izrael Badler „ 1 Fabian 
Reich z Borszczowa wnieśli przeciw nieznanemu 
z miejsca pobytu Wacławowi Dabrowskiemu z 
Wołkowiec pozew w 231 zł. 22 Er. zpn. Dla po- 
zwanego ustanawia się kuratora W osobie adwo- 
kata dra  Fnsera z Borszczowa, który 
będzie zastępował pozwanego: aż do jego zgło- 
szenia się lub ustanowienia innego  pełnomoc. 
nika, Rozprawę wyznacza się na dzień 28 wrze- 
Śnia 1928 godzina 9 rano W: sali rozpraw Nr, 25 
ma I. p. 7482 


Oddział II. 


Sąd powiatowy, y 
aaie 1928. 


Borszczów, dnia 15 sierpnia 


UPADŁOŚCI 


Sa. 45/28/1. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Arona Bauma 
kupca w Krakowie ul. Sebastjana 34. Komisarz 
ugodowy sędzia s. o. Jaworski. Zarządca ugo- 
dowy dr. Kragen adw. w Krakowie, Audjencja 
do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie biu- 
ro Nr. 58 dnia 15 maja 1928 o godz. 1014 przed- 
poł, Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 


10 maja 1928. D 7501 
Sąd okregowy, Oddział VI, 
Kraków, dnia 24 kwietnia 1928. 
Sa: 48/28/1. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Salomona 


Rosenbauma kupca w Krakowie ul, Węgłowa 3. 
Komisarz ugodowy sędzia s. o. Spitzer. Zarządca 
ugodowy dr. Friedenberg adw, w Krakowie 
Stradom 25. Audjencja do zawarcia ugody w 


{Do Visby i Stozktoimn Sa '80' sierpnta UG 
4 Do Kopenhagi i Helsingór od 6—12 września. Ą 


j Ceny rozumieją się z pościelą i wyżywieniem 


| Wszelkich informacji udziela P. P. „Żegluga 


| Warszawą, 


jw Bóbrce podaje do publicznej wia: 


R dla ubezpieczonych i pracodawców okręguj 


aa. me... 0 .— MM.  . „R. 2. zli 


wymienionym Sądzie biuro Nr. 37 dnią 23 maj 
1928 o godz. 1034 rano. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 20 maja 1928, 750% 
Sąd okręgowy, Oddział VI. 
Kraków, 5 maja 1928. 


Sa. 113/27/63. W postępowaniu ugodowe 
Ewy Glucklich kupcowej w Bochni zatwierdz* 
się ugodę objętą protokołem Sa. 113/27/60 z dniż 
7, lutego 1928, 5708 

, Sąd okręgowy, Oddżiał VI. 

Kraków, 12 kwietnia 1928. 


Sa. 125/27. Zastanowienie postępowania # / 
godowego, Postępowanie ugodowe dłużnika J% 
kóba Guttera w Krakowie ul. Stradom 15 jes 
zastanowione, 7507 

Sąd okręgowy, Oddział VI. 

Kraków, 22 marca 1928. 


j 


Sa. 21/28. W sprawie postępowania ugod 
wego do majątku dłużniczki Eleonory Maitaw 
szek należało wniosek o wdrożenie postępowe 
nia ugodowego uznać za cofnięty i postępowam 
ugodowe zastanowić, albowiem dłużniczka 18 
audjencji wyznaczonej dnia 16 lipca 1928 nie ja“ 
wila się oraz nieusprawiedliwiła swego miesta* 
wiennictwa $ 37 i 56 ord. ugod. 4 

, Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Tarnów, 4 sierpnia 1928. 


Sa. 230/26/33. Zakończenie postępowania 1% 
godowego. Postępowanie ugodowe wpisanej d 
rejestru handlowego firmy Przemysłowy Zakłać 
tartaczny, sb. z ogr. por. w Krakowie, jest za 
kończone. i 

Sąd Okręgowy, Oddział VI. | | 

Kraków, dnia 9 lutego 1928. 7510) 


Ogłoszenia prywatne, - 


a Talateu u ar 


na S. S. „Gdynia 
i (Kapitan Ryncki) 

|-—zm do Danji i Szwecji z=- 
j Najbliższe wycieczki: 

5 września. Ceny miejsc od 30%— zł. 


Ceny miejsc od 295*— zł. 


przez cały czas trwania wycieczki. 
Paszporty zagraniczne nie wymagane: 


|Polska", Wydział pasażerski, 


ia, tel. 
li Pierwsze Gdynia, te 


Polskie Tow. Kąpieli Morskich: 
Krakowskie Przedmieście 20/ 
tel. 235-60. 


JL. 2430, 
Bóbrka, dnia 29 sierpnia 1928. | 


OGŁOSZENIE 


| Zarząd Powiatowej Kasy ChoryċhĘ 


domości, że wybory delegatów do Rady $ 
Powiatowej Kasy Chorych w Bóbrcej 
jodbędą się dnia 18 listopada 19288 
i od godziny 8-ej do 20-ej. | 

Głosowanie odbędzie się w lokali! 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Bóbrce 


sądowego Bóbrka, w lokalu Fabryki cukru 
w Chodorowie, dla ubezpieczonych za” 
| trudnionych w tej fabryce, w lokalu Urzędu 
gminnego w Chodorowie dla ubezpie* 
|czonych zatrudnionych w. okręgu sądo”| 
wym Chodorów z wyłączeniem ubezpie' 
czonych zatrudnionych w fabryce cukru 
w Chodorowie oraz dla pracodawców $ 
tego okręgu sądowego, w lokalu Urzęduj 
gminnego w Przemyślanach dla ubezpie” 
czonych i pracodawców okręgu sądowego] 
Przemyślany, w lokalu Urzędu gminnego 
w Gilinianach dla ubezpieczonych i pra 
codawców okręgu sądowego Giliniany. 


= zo RE” | 
Pierwsza Lwowska Wytwómia Wyrobów Wdliniark” 
ADOLFA KAŹMIROWICZA , | 


Fabryka Lwów Zborowskich 26, telef. 33: 
Adres sklepowy Batorego 4, telef. 55" | 


FIRMA W POZNAŃSKIEM 


potrzebuje stale tarte drzewo jak 


DEBINE, JESION, | E 
BUCZYNĘ, BRZEZIN 


i inne. Oferty uprasza się pod „X. Y. Pozna 
skie“ do „Par“, Bydgoszcz, Dworcowa _ | 


Nakżytość pocztowa opłacona ryczałtej% i 
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